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Beksnstrukcya fabineto odroczona!
IH

^Niebezpieczeństwo ze wschodu**.
L w ów , 1 czerwca.

. łi) Sprawa j f  en zrywy polskiej wciąż jeszcze 
spędź* sen z  oczu niemieckich. Jest to rana, która 
się zabliźnić żadng. miarą me jnoże. Im dalej na 
Wschód posuwa się zwycięski oręż polski, tem 
większa troska zasępia czoła Niemców.

Przytaczaliśm y już niejednokrotnie jadem za- 
prawne zdania i u w agi wszelakich Zeiturgów  i 
Blattów. W  epoce zajmowania Kitowa przez woj- 
SKa polskie pisana te roztrząsały tę sprawę tak ży  
;wT> i zapalnie, jakby kw estyę ,.tc be oir not to be“ 
Niemiec. W ycow iada  y  mocno sceptyczne opinie 
przed wzdęciem s to icy  Ukrainy, potem zaś, skore 
rzecz stała się fait accompfi, usiłowały swą kwa 
Ś7tą ronię przysłonić mentorskim gestem.

W  ostatnich dniach zabrała w  tej sprawie glos 
,oaKte „Neiue Freie Presse“ w  artykule wstęp- 
•lym o „Niebezpieczeństw ie ze Wschodu11, ucha- 
rakteryzowanym  na styl bł. p. Benedikta. Jest to 
gwałtowne uderzenie w  dzwon alarmowy, które 
ma przyw ieść do opamiętania Polaków i kealicyę. 
Dziennik wiedeński udziela nam lekoyi historyi, 
przypominając, że ju.t raz staliśmy nad Berezyną, 
osłaniając nieszczęsny odwrót armii Napoleoń­
skiej. Z te iri przypomnieniem łączy się trwożńe py 
tanie: co ententa w łaściw ie zamierza począć z Ro 
syą? .

W  tem nrejscu „Neue Freie Presse' w yizuca 
koalicyi stary jej, zadawniony grzech: poi o w ic z- 
Pość, h?. samą, która cechuje oba świstki (Papier- 
fetzenO z Saint-Germain i Wersalu. Z Rosyą - -  
'pisze ów  dziennik —  można było zawrzeć pokój, 
Pl.po prowadzić wojnę. Koalicya dokonała, cudow­
nym sposobem, syntezy obu tych rzeczy. Dopro­
wadzono do w irruozowstwa zasadę wyduwónia 
na pastwę innych narodów dla swoich celów, zaś 
dyplomaci 9ądzą, że i dziś można wojnę wypusz­
czać w dteierżawę, tolk • to c z y n w o  w  XVIII. 
wieku.

Tu następują łzy  krokodyle ex re klęski Kol. 
czaka, Denikina i Judenicza, tudzież upadku re­
publiki kaukazkiej i Assenbejdżanu —  i żle masko­
wany uśmiech zad ow o len i z faktu, że bolszewicy 
są Panami morza Kaspijskiego i że zajęli ważny 
port w  Persyi.

Z  kolei nasuwają się „Pressie14 —  widocznie 
iped w pływ em  rozlicznych artykułów z nad Spre- 
iwy i Menu —  paralele i wspomnienia... „L loyd

(C iąg d a ta r  na str. 2-giej).

R eK onstru licya  gab inetu  o d ło żo n a  ?
Wpierw musi się wyjaśnić sytuacya militrrna i zrealizować sekwescr

ziemiopłodów.
- W arszawa, 1 czerwca.

(Telei.). (m ) Z pngłosełk, które się rozeszły 
d t ó  w  kuło arach sejmowych wynika, że sprawa 
aryzysu gab netow ego ule prądzei stanie się aktu­
alną, aż się wyjaśni sytuacya nikltaroa oraz  zo ­
stanie przeprowadzony ustawa o sekwestrze zie-

mioptooów, Jak słychać, narodowa par ty  a roboty 
cza (dawłuiejuzy N. Z. R.) oraz narodowe zjedno­
czenie ludowe, stooTPFcrtw’" p. Skalskiego)' iHa p r o  
pozycyę uittwerzeinia nowej większości reagow ać 
niie będą aiz di© czasu załatwisoiaj spraw  p o w yż­
szych.

SEKWESTR KONIECZNY Dl A APROWlZACYl 
KRESÓW PLEBISCYTOWYCH.

W arszawa, 1 czerwca.
(T e ld ) .  (m) Minister ap row żacy i1 Śliwiński 

powróć w szy  z objazdu Spiż a : O raw y stwierdził, 
że sytu£cya aprowizacyjna uległa tam zmianie na 
korzyść. MienjA-eę jednak- o -’ e ap row zacya  iere- 
nów plebiscytowych ma być racy analną, wnusi zda 
niem ministra, 'być i przeprowadzony sekwestr.

R E YTZYE  FRANCUSKIE W  BYTOM IU .
W arszawa, tJ czeiwca.

(Te le f.) (m ) Z Bytom ia nadeszły tu wiadomo­
ści, źe Francuzi dokonywają tam coraz to nowych 
rewizyi. Patrol francuski! aresztował wczoraj w  
tramwaju niejakiego p. Hilda, Niemca ze Stanów 
Zjednoczonych Aresztow any Hild usiłował uciec 

| patrol francuski jednak strzelił do uciekającego, 
i kładąc go  na miejscu trapem.

Górnicy francuscy mają być łamistrajkami w Karwinie!
Rząd czeski nie będzie szczędził milionów na cele plebiscytowe!

Cieszyn, 1. czerwca. I zftajmlono, że rząd cztsśkł nie będzie śzczęd tS  dał 
(T e le f.) (G ). W  M orawskiej Ostrawie odbyła! szych mtlicoów na cele pjąftnieytoiwo. G łównie râ  

się czeska Komisy ą pteb.scyfowa. Obradowano nad dzono nad strajkiem kańwitethu. Czeski sOeyiat^ _ 
obecnem położeniem w Karwinie, gdzie dalel trw a PkOkesz I dr. Telcz oświadczyli, że  w najbliższych 
strajk góruków  połfKich. W  konlerencyj brali u- i driach pi zybęda do Karw iny gól ntey irancu&oy, a- 
dział oficerowie francuscy. W  sprawie kosztów o - , by sparaliżować strajk górników polskich.

Przez stosunek z sowietami, chleb potanieje
ale dostaw można się spodziewać za 3— 4 lat !

W arszawa, 1. czerwca.

(Telef.) (m ) Z Londynu donoszą: Kraissin, któ 
ry  zamieszkał w  Londynie, odmówił dziennika­
rzom udzielenia im wszelkich informacyi. Dziennik 
„D aily Maiil“  zaznacza, że w sprawie żądanego 
od Rosyi depozytu w  złocie różnica zdań polega 
głównie na oszacowaniu tego złota. Zwolennicy 
Kras sin a rozpowszechniają, w  Anglia opinię, że 
przez stosunki z Rosyą sowiecką spadnie przede-

wszystkicm cena Chleba. Dzienniki londyńskie 
zwracają jednak uwagę, że urzeczywistnienia do­
staw z Rosyi nie można się spodziewać wcześniej 
niż Przed upływem 3 do 4 lat. Prasa konserwaty­
wna oświadcza, że aczkolwiek mówi się o pertrak 
tacyach z rosyjskimi) k operaty wami, to jednak 
przyjm ie się do depozytu złoto z rosyjskiego skar 
bu patiscwa, przez co uzna sie rząd bolszewicki- ja­
ko następcę rządu carskiego.
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Georfee obiecywał sobie tyle |>u Rosyi, ile nasi 
mężowie stanu ix) Ukrainie". W szelako ta .polity­
ka staje się źródłem konfliktu Anglii, w idzącej w  
Rosyi rynek zpytu dla swego przemysłu i spichlerz 
dla swej ludności, z Francy®, pragnącą poręki dla 
dwudziestu pięciu miliardów, utopionych w Rosyi. 
•Parnej aż bolszew icy nie chcieli słyszeć o żadnej 
rękojmi, wyszukał Mllertftffli armię, któraby się 
biła za interesy Francyi, Tę piosenkę znamy już 
dobrze. Ale oto przewrotna (za nad PolsKą, prze­
lewającą krew  za cudze procenty. I tu ogarnia nas 
nielada zdumienie wobec tej czelności wiedeńskie­
go organu. M y nie zapomnieliśmy przecież argu­
mentów, którymi zachęcano nas sw ego czasu dc 
podjęcia zaszczytnej roli, jaką miała spełnić Pol. 
ska ,,etat tamfron" państw 'środka.:A dz,iś to teite- 
teresujące współczucie! A  ponadto imputowanie 
nam westchnienia za opieką niemieckich i austrya- 
ckich sztandarów, co juz zakrawa na osopliwą hu- 
morystykę. I znowu lekcya nistoryi na temat roz­
czarowań pani W alewskiej i —  'ks. Józefa ■.Ponia­
towski ego. Tu już naprawdę chciałoby się k rzyk­
nąć: W ara! Zanadto w ielki dystans dzieli te - -  
wiedeńskie głosy od prac i dni jednego z najw yż­
szy d i naszych bohaterów narodowych, po cóż te­
dy piąć się w  niedostępne sobie w yżyn y?

R zecz że  koniec ow ego  artykułu
Schodzi się oo do sofy z finałem artykułu o Polsce 
i Ukrainie, pióra p. Mjafeai Behrmanna. tya «izaw - 
skkgo sprawozdaw cy „Vossische Ztg.“ . Kore­
spondencją owa, płlsam iesreze w  trwodze ocze­
kiwania!, c zy  P o la cy  wezm ą K :jów, czy nie. wezm ą 
i bolejąca srodze mad ampmoiwamem RosyS naj­
bogatszej jej części. kończy się także w yllcze- 
/!»ern niebezpieczeństw,, jakie na każdej graricy 
czyhała na Rzeczpospolitą. Tu i tam w zy w a  się 
Polskę dto unMankiowania... w w m y dobrze, skąd 
płyną te rady życzliwe. Nie trzeba nam żadnych 
komentarzy. .

NajfjpBzym b w e m  Komentarzem są w y w o ­
dy spiawoziciławcy militarnego „P ressy " "a  temat 
w ojny ipolsiko-roisy&kbes, kędy po kwaśn>em w y li­
czeniu naszych sukcesów, wspomina się znowu 
los Naprtom a w  roku 1812, Szczęściem, że ku latu 
idzie. A  Niem cy sami przyznają, że Józef P  ł- 
sudskj nie jest ant człowiekiem , żyw iącym  bezgra­
niczne PTaginl^a, ani zapalną głową, poświęcaja- 
cą ipęwinte dziś 'dla niepewnego jutra. W ięc ttż 
wszystkie udz eiane nam tak hojme przestrogi, 
wolno niam mierzyć miarą —  ich sąsiedzkiej o nys 
dbałości.

bizegicm  Dniepru aż dp punktu leżącego między 
JeKarerynosłaiwiem a Kijowem; Kijów, stolica da­
wnego państwa ukraińskiego (? ? ! ! ) ,  leżał po pra­
wym  brzogu Dniepru poza granicą dawnej R zeczy  
pospolitej polskiej. C z y  się Polska zobowiązała ró 
wr.ież do zbrojnego popierania p rzec iw  sewietonr 
Pi etensyj ukraińskich do wielkie! Rosyi, obejmu­
jących napewno tak ie (Kijów i najważniejsze czę ­
ści czamoziursu koło P o łtaw y  i Charkowa po le­
w ym  brzegu Dniepru, rue mówiąc już o dostępie 
do Czarnego Morza — o tgfl! układ milczy, zosta­
w ia  przeto, jeśli daty podane przez ,.Osi-Nachrich 
tendierist" są prawdziwe, moment główny, stano­
w iący c istnieniu Ukrainy, kwestyą otwartą. Z ko- 
iei zobowiązują się obydwa rządy do niezawtera- 
nia zaanych układów międzynarodcwych, zw róco 
nych przeciwko jednemu z tych rządów. Tak w a ­
żna dla Ukrainy, ze względu na tej chłopską małą 
własność, kwestyą rolna, ma być uregulowana 
przez konstytuantę, aż do: tego czasu zaś ma być 
położenie w ielkiej własności polskiej na Ukrainie 
zmienione tylko droga osobnego porozumienia 
m iędzy obu krajami. C zy  chłopi ukraińscy zgodzą 
się na to, jest rzeczą bardzo wątpliwą. Oprócz te­
go układu miano zaw rzeć różne traktaty tajne go­
spodarcze i handłowe i konwancyę wojskową. P o ­
każe się niebawem, czy  stara nieprzy,!aźń między 
Po ’ską a Ukramą zniknie przez takie układy papie­
row e. —

Tajny układ 
po'sko-ukraińskl.

Głos niemiecki.
Bertim w  maju.

,.Vossische Ztg.‘‘ pisze: Rząd warszawski i dy 
rektoryats stojący za atamanem Petlurą, którego 
w odzow ie  prześcigają się w  pośpiesznych komu­
nikatach o  zajęciu w ieM ch  miast, miały, jak wia- 
d mo, zawrzeć sojusz, o którym dotąd mieliśmy 
tylno ogólne wiadomości. ..Gst-Nachnchiep- 
dienst“ , wychodzący codziennie w  Opolu, a przy­
noszący materyal faktyczny z  dziedziny polityki 
i ekonomii1 z terenów plebiscytowych i z pograni­
cznych krajów Eur~py wschodniej, przynosi zasa­
dniczą treść układu, podpisanego 23 kwietnia w  
W arszaw ie. Zgodnie z  brzmieniem owego układu, 
uznaje Polska dyrektoryat ukraiński z Petlurą na 
czele. Granica m iędzy obu krajami biegnie na pół­
noc od Dniestru wzdłuż Zbrucza, następnie zaś li­
nią dawnej granicy austryacko-rosyjskiej. Z kolei 
biegnie ona w dłuż granicy administracyjnej gu­
berni róv'nieriskiei, aiż do południowej granicy gu­
berni miństfej, biegiem H oryw a, aż do jego ujścia 
do Dniepru. Spojrzenie na mapę poucza, że Ukraiń 
cy, których ludność sięga o w iele barda ej na pół- 
inoc. widzą swe dawne pretensye zaspokojone tyl 
!ko w  części, jako że w  okręgu Równai i Dubna li­
nia graniczna ma być dopiero ustalona. Na wschód 
cd tej linii ma Ukraina otrzymać cały obszar aż do 
granic Polski z r. 1772. Granica ta biegła prawym

Gdzie prawda ?
Lwów, 1 czerwca.

W  gp.aw fe zamieszczonego przez nas ar­
tykułu pod ipuwytżiszyiTi tytułem, otrzymujemy 
od prof. dira W eyberga naśtępr.jące uwagi: 
..Gum principia uogant buis non est dtspustteun-

dium" pomyślałem sobie po przeczytaniu odpowie­
dzi, którą cltaił mj p. J. B. w  aume.Ze 5234 „G aze­
ty" n#5iejszej ma mcee sprawozdanie o  ro zp ra w ę  
grjpf. Mościckiego, umieszczone w  numerze 13o 
.rRurjera Lw ow sk iego ". Jednak d!a poinformowa 
nla ogółn, a  w  szczególności czyteh ków  „G a­
zety", któtnzy n/ę zr-gją id ii rozpraw y pnof. I. Mu- 
ścidk ego, ani moich nia jej tle uwag, trzeba role- 
m łzo wiać, choćby bez r.adląei przekonania Prze~ 
ci wnika, bo ildże ,0t dobro powszednie 11 o  prawaę, 
a nie zwycięstw© chwilowe tej czy owej strony, 
rembairdzej, że w łaściw ie mówiąc, nie jest to spór 
a tylko wyjaśniiente nieporozumienia, bo p. J. B. 
mówi o  badainłu,, gdiy ja poruszałem tylko spra­
w y  ra«uczan*a, p. J. B. mówi o nauce od jej po­
czątków, a óa xyliko o nauce dzisiejszej rra z  o  sto­
sunku m  do bieżących .potrzeb -społeczeństwa 
» Państwa Po i. Go do zarzuconej mi rzekomej nie­
znajomości ewołucyi uniwersytetów, to przecież 
dziś już nie wykłiaidla się np. retoryki', i środek cię­
żkości uniwersytetu n«e znajduje się na wydziale 
teologicznym, tak jak to było ongi. Ter. środ?k 
przesuwa się tam, gdpte aro pcha sta" r-auik; « ż y ­
cie. A co mówi żytcie?

Bronimy gran'ć O jczyzny, strzelając angiel­
skimi nabotaEi i', żyw iąc się c-hlebem z mąki ame- 
rykańtskieu, a gdy w rodzy  nam agitatorowie Pod­
burzą obałamuicoriych robotr. Ków w  pertach cu- 
dzoztemslkich, a'lbo Czesi zatrzymają pociąg, żnł- 
n erzow i naszemu grozi bezbroipość i głćd. P rze­

mysł maisz zruytowary, utojnictwo w  upadku. Ha 
każdiem poju bu-ak mam zaw odow ców  i mnisimy 
s pro wad zad cu^b ljpm Sfw k  A stwierdzono wielo­
krotnie, ze zawtodiowców łych un-iwersjrtaty 
kształcą w  większej naw S ft znacznuejszej m erze  
niż feoifiitechkki. Aby wykształcić.arm ję tych zaw o­
dow ców , armię dostali cczme liczna i dostafeczp e 
Przygo-towiairrą, musimy mieć do te g o . środki'. Nic 
rie  pomoże dhoćby największa en erga , in ćya ty- 
f a  i pom ysłowość profesorów, o jakiej pisze p. J. 
B., jeżeili me do&bainą oni nasamprzód uczni, a 
potem mairzęidlzj', materyialtu i m ;ejsca dla tych, któ­
rzy pragną się czegoś nauczyć od nich. Z „oh- 
sypywianych zło tem " pracowni stołecznych ucie­
kają mtekieidy prdffisorowie w  c: szę uniwersytetów 
prowiucyoiraalnydi 00 natłoku młodzieży, a le i mło- 
dzież u-c.cKa z praicowm, w  których panuje necza, 
bo nie może się micziego nauczyć i tyijko traci 
czas na płonne wysiłki.

Upoicteik bęĆJW zagrażał naszym uc* w ersy fe ­
tom w tedy, gd y  diaięd będz-epiy r»o macodzemu, 
jak dotąd, trakifufwali nauki o doniosłości wsz-ech- 
światowiej i w^zecMudzkiej, a oddawali się wrze 
ważnie tym mautkom które acfczuwa się i rozumie tyl 
ko  gjanłpadh jeidhego narodu, lub n a jw jże j 
w  granicach jednej rasy. A  do „obsypanych zło- 
teiri" in-stytuitów' przyrodh-iczych bardzo mam je­
szcze diafekio! P rzec iw n ie : z duda. na dtzćerl je­
steśmy coraz ubo-źise f  coraz szybciej staczamy srę 
w  o rchłań zupełniago przym usowego bezrobocia.

Całą tdtosaą p r^/ .em y  jak najprędzej srać się 
potężnem Państwem 1. wte&i-m narodcni, a prze­
stać być nędzarzami, których w ysy %  każdy cu­
dzoziemiec, umiejący ,przetwarzać to. co diace nrzy 
rod-a na do, co ja lt  ipotrzebue cz łow iekow i Mu- 
s !m y wiięc nfetytCkh „waiedzteć" wiele, ale prócz te­
go muisźmy wśeilifc o ftn 'eć“ . Na to, aby Jak najwię­
cej lud'z u nas coś. urmało. trzcba dać im możność 
nauczen1 a się, a  nflkt nie nauczy się np. szyrcia bez 
ołóma, jgły ii ntcn, choćby najlepszy mistrz, obda­
rzony największą energią' i kócyatywą wygłaszał 
mu o  szydłu n,afl!w!spa'n!a'lsze prelekcye. N :e w y ­
daje mi się przato „dziw actw em " twierdzenie, że 
•utrwalimy byt Państwa, gdy będzom y m ogli w y ­
tw arzać iJcżne uzesze ludzi, umiejących produko­
wać rzeczy  wie zbędne, potrzebne S użyteczne, 
lub umiejącjroti budować podstawy pod najracyo- 
na1niedsza ifyeh rzeczy DródRłkcyę, dotrzymując 
tempa zagranicy b tern uniezależnić nas od innych' 

;inarodów. A by zaś silę ta stać mogło, w  dobie obe­
cne! twv>rzoi»a Państwa musimy przenieść środek 
ćężkrśc i ni?Jszvch zamterebowań naukowych na 
nauki ścisłe, nasamiprzód) przez jak'e tgkie uposa­
żenie instytuaów odpowiadrich, abjr m ogły cne 
spełnić choćby mnimiaiiną część sw ego zadania, a 

ip^wtóre przez odpowiednie informowanie ogółu i 
1 młodteieżyj, że  oprócz saJach-etnych wysiłków  utrzy 
manila i dcskjonal&n»a tradą^cyi naród'-., musimy usno 
w ać łączyć się z knrłitnrą Zachodu przez r-aszą w ła 
sną w ytw órczość w  dlżj&dzłiTe nauk ścisłych i w  
Więodłącznielj c(d' niej dHedzinfe ich zastosowań. 
Bo „primiupm v+vere deiinde philosophari" w ięc  „trze 
ha' z żyw ym i naprzód iść, po życie sięgać nowe, 
a nie w  uw ęd łych  laurów liść z  uporem stroić 
g łow ę".

Zygmunt W e «d)erg,
próf. unw . J. K.

Małopolska — pomostem miądzy wschodem a zachodem
Szerokie horyzonty gospodarcze otwierają się przed nami!

Szerokie horyzonty otwierają się przed Małopolska. —  Stosunki z Ukrainą dawniej a dziś. —  
Droigi do Odessy i K ijowa na L w ów . —  Eksport z Ukrainy do krajów zachodniej Europy. —  Podsta­
wa spfccyalrych przemysłów. —  Handel z Ukrainą unlezaileżn1 nas od kraićw byłej Austryi. —  

W aruiK i rozwoju handlu m iędzy Małopolską a Ukrainą
Brody, w  maju.

Sekretarz Izby handlowej i orzemysło 
w e j w  Brodach dr. Stanisław Rittel w y ra z ił! 

w  rozm owie z w srółpraooym ką naszego J  Lw ow a  
pisma (m g) interesujące zapatrywania w Wschód

Jakie mogą być w p ływ y  wyników obecne'
naszej o fenzyw y na Ukrainie na ekonomiczne ż y ­
cie wschodniej Małopolski, a w  szczególności 

i czy otwarcie dróg handlowych na 
przyczyn i się i w  jakim stopniu dc ro*■

sprawie rozpoczęcia stosunków handlowych woju handlowego naszego kraju? 
z Ukrainą. Otó, co mówi nasz informator: I Baw ić się w proroka ekonomicznego i prze-

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Patki na plebiscyty przulmuje Komitet Obrony Kresów Zach., Lwów, pi. Elaryacfti 10
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powiadać rozwój stosunków gospodarczych, rzecz 
niebezpieczna. Stosunki ekonomiczne są często 
silniejsze od aaszej woli. Niemniej jednak pod 
wielu względami m y sami niejednokrotnie tych 
stosunków jc~teśmy twórcami, możemy często 
dać im kierunek i możem y mieć w p ływ  na ich 
dalszy rozwój i postęp —  zwłaszcza jeśli są ku te­
mu warunki. A  warunki te w  sprawie przyszłych 
stosunków gospodarczych m iędzy Małopolską a T- 
kraiaą są, dlatego gotów  jestem przyznać się — 
co zresztą nie le ży  w  mojej naturze —  do opty­
mizmu

W ierzę, ze po ustaleniu się stosunków, w y ­
tworzonych ostatnimi wypadkami polityczna, 
wojskowymi, po utwierdzeniu i zabezpieczeniu 
pod względem .państwowym', i m iędzynarodowym 
tego, co zdziałał i czego dokonał oręż polski, o- 
twierają się przed nami

szerokie horyzonty gospodarcze, 
Przyszłość ekonomiczna brzemienna w  skutki dla 
raioksztaltu naszego gospodarstwa państwowego 
i narodowego. Premisy po femu są. Małopolska, a 
zwłaszcza jej wschodnia połać, była zawsze po­
mostem między Wscnodem a Zachodem, tędy 
szedł szlak handlowy, którym wożono surowce z 
Ukrainy i Rosy i do krajów  europejskich i tędy 
sprowadzano w yroby przemysłu zachodniego do 
państw wschodnich-. Tak  było zdawien dawna 
tak też było w ostatniem stuleciu. M ów ię przede- 
wszystkiem ze stanowiska mojego okręgu izbowe­
go. obejmującego wschodnie powiaty naszego 
kraju i graniczącego wprost z Ukrainą. A w ięc dla 
stosunków ze wschodem, z Kijowem i Odessą 
droga vja Brody, względnie PodwOłoezyska na 

L w ó w

była główną i najważniejszą lądową arteryą ko­
munikacyjną. Nasze kupiectwo to rozumiało od- 
dawna i ma za sobą na rem polu świetne tradycye 
handlowe. Kupiec nasz urn-iał trafić do najodleg­
lejszych i najskrytszych zakątków ukraińskich i 
rosyjskich w ydobyw ać stamtąd surowce, groma­
dzić je  w  składach i magazynach tutejszych, by je 
stąd, ewentualnie po mniejszej lub w iększej ob­
róbce, eksportować na zachód.

Pomijam handel chmielem i handel zbożow y 
w  najobszemłejszem tego słowa znaczeniu, w  któ­
rym Brody ongi. a zw łaszcza przed w prow adze­
niem austryackich ceł ochronnych ważną odgry­
w ały rolę. Mam przedewszystkiem na myśli su­
rowce takie, jak wfirsien koński | woli, szczeć I 
pierze. W  handlu międzynarodowym tymi artyku­
łami -Brody zajm owały pierwszorzędne stanowi­
sko. Stąd szedł towar nieomal

12
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W io sn a  1920.
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Na pozycyl, w maju.

(CiĄg: dalszy).
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Znów nie widać aeroplanów za- szosą. Kurz 
rozpostarł sw e wiotkie, płynne ramiona i, nagle, 
wszystkim i razem przypadł płasko do pola.

Kapitan Perrin i wciąż jeszcze mówi. Język 
polski brzmi w  jego ustach, jakby brzmiała jakaś 
mowa po cudownym ocaleniu z Tłieszczęśhwego 
wypadku.

Dopiero rok jest w  Polsce, —  pochodzi z Włoch.

Dyspozycya skończona. W szyscy  patrzą na 
aeroplany, które stoją ti eruohomo, niby żelazne 
olbrzym y pszczoły o szerokich, sztywnych skrzy­
dłach. Teraz już rozmawia się całkiem swobodnie. 
Wśród białych ścian ukraińskiej chaty rozbrzm ie­
wa naraz kilka języków  zachodniej Europy. Słowa 
mieszają się wciąż z różnymi stronami świata, —  
b. ci iu-dz-e k tak wszędzie. Góry w opow iada­
niu ich nabiera/ą znaczenia rzek, które się prze­
pływa, a odległe miejscowości dotykają się w za­
jem, nieomal łokciami.

Idziemy do maszyn przez szeroki, wzlotami 
słaraszony, wydmuch.

do wszystkich krajów europejskich,
do Niemiec, Francyi, Włoch, państw Skandynaw­
skich, a nawet za ocean. Co w ięcej, handel ten 
stał się podstawą specyalmych u nas przem ysłów  
apretury włosienia i szczeciny, które miały- przed 
sobą już w  czasach przedwojennych znakomite 
warunki i szanse rozwoju.

O znaczeniu tego handlu i przemysłu dla o- 
gókiego gospodarstwa krajowego można znaleźć 
ślady w  aktach byłego W ydziału -krajowego i b. 
krajowej komisy i przemysłowej.

Wspomniałem o tycn surowcach, bo one mi 
w  te? obwili najbliższe. A le poza tern, że możemy 
stamtąd sprowadzać surowce dla własnych prze­
twórni, dla zasilenia naszego przemysłu, albo być 
dostawcami tych surowców dla zachodniej Euro­
py, inne jeszcze przed aa mi otw ierają się horo­
skopy.

Byliśm y dawniej w  wielu artykułach po­
wszechnej konsumcyi zależni od zachodnich u- 
-p-rzemysłowionych prowincyi austryaokich D o­
starczaliśmy przem ysłow i zachodniemu surow­
ców —  sprowadzaliśmy od nich gotow e produkty. 
M ożem y i potrafimy w  niejednym kierunku 
uniezależnić się od byłych prówitrcyj austryaokich. 

Niejeden produkt, zwłaszcza przemysłu związane­
go  z rolnictwem, znajdzie się na Ukrainie, a su­
rowce nasze możemy lepiej spożytkować i mogą 
się one stać cennym artykułem wymiennym dla 
Wschodu. Szerzej rozwodzić się na ten temat 
przekroczyłoby może ramy dziennikarskiego w y ­
wiadu.

Konstatuję tedy, że 
warunki dla rozwoju ścisłych stosunków tusinctto- 

w ych  m iędzy Małopolską a Ukrainą Istnieją, 
że jest podstawa silna i zdrowa, aa której budować 
b y  można, że mamy za sobą wieloletnią tradycyę 
handlową, która należycie i ze zrozumieniem pie­
lęgnowana, obfity dać może plón.

Dr. Rittel wypowiedział wkońcu szereg cen­
nych zapatrywań na obecną politykę gospodarczą 
państwa polskiego, stanowisko sfer warszawskich 
ido Małopolski i nasze ustawodawstwo na polu go­
spoda rczc-społecznem, któremi to uwagami, ta­
ko wyohodzącem i,poza ramy niniejszego tematu, 
podzielimy się z Czytelnikam i na irmem miejscu.

Strafk konsumentów
jedyną drogą samoobrony społeczeństwa.

I. w ów , 1. czerwca.
(§ ) Drut telefoniczny i telegraficzny sygnali­

zuje. z całego prą w ie świata znaczną, a miejscami

—  Niktby w  czasie św iatowej wojny, —  ob­
jaśnia Perrini, —  nie latał na takich aparatach... 
Te  maszyny za nic nie Odpowiadają.

Zaczyna się dłubanie w  -c-gromnym odwłoku 
pszczoły. M a ona -wnętrzności mządzone z meta­
lowych walców, przewodów, gumowych kiszek, 
zamykanych brodawkami z białej porcelany.

•Opleciona jest grubymi drutem. Ma dziurę w  
środkowej części ogona. W  tej dziurze siedzi o- 
fi-cer, który kieruję karabinem maszynowym.

Teraz właśnie odkręcają ten karabin.

Podobny on. jest do stalowego, kościstego pa- 
sorzyta. W ierci się w  otw orze ogona aa wszystkie 
strony

P o w yże j jest miejsce dla pilota. Parę przekła­
dni, parę kontaktów, —  bardzo ograniczona orto­
grafia znanego człow iekowi ruchu.

Dotykam y skrzydeł maszyny, impregnowa­
nych, buczących pod plecami, żyłowanych czar­
nym szlakiem ram.

Tymczasem mecjhanik rozkręcił jedno kółko 
motoru. W  jego palcach czarnych i oiepłych sze­
leszczą druty i gładkie węgielki.

Odbywa się łapczywe karmienie tego owada. 
Do wszystkich, nerwów, w ylotów , połączeń przy­
ssać się musi metalowa szpryca, która, pukając 
wyświechtanym brzuszkiem, wciska w  szłvwne 
ży ły  motoru czarną oliwę.

Ktoś ostukuje gładkie biodro śmigi.
Z  jakiego drzewa?

nawet gwałtowną zniżkę cen artykułów pierwsze­
go  zapotrzebowania. Zaczęło się to na drugiej pół­
kuli w Filadelfii i Now ym  Yorku i przerzuciło się 
przez I endyn i Paryż poprzez Berlin aż d0 W ie ­
dnia. Spadły i spadają n'e tylko ceny surowców i 
produktów, ale także i artykułów żywności. Z u- 
czuoiem zazdrości słuchamy tych rzeczy, jakby o 
jakiejś niedośniotiej bajce, a która u nas nigdy chy­
ba nie stanie się rzeczywistością. B o  też zupełnie 
innego pokroju stan panuje w  całym  świecie.

Ceny artykułów idą u nas w górę juz nie z ty ­
godnia na tydzień, nie z dnia na dzień, ale dosło­
wnie z godziny na godzinę. Wzbogacają się na­
szym kosztem aietylko fabrykańci, pośrednicy i 
kupcy, ale. i to przedewszystkiem, w ieś okoli­
czna i tak zwane kiupiarki, które nam dyktują naj- 
horendalniejsze ceny. Płacimy, choć ze szemra­
niem, ale nie umiemy się bronić przeciwko tej ja­
wnej grabieży.

Jakże inaczej .postępują konsumenci gdziein­
dziej. Z Am eryki poszło hasło strajku konsumen­
tów. Stworzono specyalne organizacye, nawołu­
jące do wstrzym ywania się od wszelkiego kupna, 
nawet artykułów najniezbędniejszych. Hasło to 
rt’e pozostało frazesem, sklepy 1 magazyny stały 
tygodniami puste, a kupcy, którzy magazynowali 
towary, byli w rozpaczy. Popyt za towarami u fa­
brykantów prawne w  zupełności ustał, niektóre fa­
bryki zredukowały tydzień roboczy do trzech dni, 
niektóre, jak np. fabryki obuwia zupełnie zastano­
w iły ruch. Kupcy, potrzebujący gotówki, fabrykań- 
ai zaangażowani w spekulacyach towarowych byli 
zmuszeni do gw ałtownego obniżania cen, a choć 
daleko jeszcze d0 cen osiągalnych dla zwykłego 
śmiertelnika, konsumenci .przecież zaczynają od­
dychać.

Ponieważ amerykański rynek tow a ro w y 'p o ­
zostaje w  ścisłej łączności z  rynkiem towarowym  
angielskimi przejęło się i tam hasło strajku konsu­
mentów z tymi samymi co w  Am eryce skutkami. 
W  całych Niemczech wprost epidemicznie w y ­
buchł strajk konsumentów, a jak do niedawna o- 
gólną była ucieczka przed gotówką, którą uloko­
wano w  ruchomościach i towarach, tak od kilku 
tygodni odbywa się masowa ucieczka od towarów, 
których nikt nie kupuje. T o  samo mniej w ięcej 
d z  eje się w  Wiedniu, gdzie spadają ceny irfetylko 
materyałów i towarów 'odzieżowych, ale także 
1 artykułów żywnościowych. W  wygłodzonym  

Wiedniu rynek spożywczy, tzw . Naschmarkt od1 
dwóch praw ie tygodni zalany jest jarzynami 1 świe 
żem i owocami, które sprzedaje się po cenach 9 
wiele niższych niż u nas, a nawet poniżej wiedeń­
skiej taryfy maksymalnej.

Śm igi się robi, o Me możności, z  wielu gatun­
ków... Aby miały jaknajwiększą twardość.

W ięc w  tym gladziuśkim politurowanym gole­
niu śpi ca ły las... W ięc  to las wiosłuje w  powie­
trzu, on, który, jak nikt. umie motać w ichry i osła­
niać przestrzenie.

Już wszystko gotowe, przymierzone, dokręeo 
ne, domknięte. Teraz trzeba, żeb y  chwycił motor.

Zaczyna się coś, coby można nazwać w y zy w a ­
niem przestrzeni nadaremnie.

Dwóch żołn ierzy zczepią się w  dwa ogniwa 
Jeden puszcza śmigę, drugi dla większego rozma­
chu odrzuca kolegę w  tok .

—  Kontakt —  wołają.
—  Kontakt, odpowiadają, i rzut...
Śmiga za każdym razem ospale przekreśla po­

w ietrze 5, odmachnąwszy się, wraca do p o zycy l
—- Kontakt, —  wołają... Kontakt, —  odpowia­

dają. ------
Zaś maszyna odm ierzy parę słów  swej. benzy­

nowej w ym ow y i umilknie. Żołnierze w e dwóch, 
rzekłby strzęp niesamowitego mięsa, skaczą raz 
po raz na nóż śmigi, śmiga ten strzępek szybko 
przetnie i stanie.

—  No, na wielką; wojnę niktby nie pojechała, 
dat/niej, takim maszyną, —  twierdzi stanowczo 
kapitan Perrini.

Znów się cisnęli, znów Wąskim ochłapem zw i­
niętego rrtośniai w  dół odpadli.

(C . d. n.).
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Kiedy na targu tym pojawiła się przed paru

Wami sałata głowiasta i zażądano za nią wedle ta 
ły fy  maksymalnej 1 kor. 20 h. za główkę nikt jej 
nie tknął, choć dużo ty ło  chętnych do kupna.. Po­
nieważ zaś zachodziła obawa, że sałata zgnije zmu 
śzono dzięki biernemu oporowi konsumentów do 
sprzedania jej po 80 bal. U nas taka sama główka 
sałaty kosztuje 3 do 4 marki. Kilo szpinaku kosztu­

j e  w  Wietdńńu 4 kor., (podczas gdy u nas kosztuje 
szesnaście koron. Największą wprost zbrodniczą 
różnicę cen wykazują czereśnie, kilo czereśni wę­
gierskich. które sprowadzono w  wielkiej ilości do 
Wiednia, kosztuje tam 14 kor., u nas żądają za 
czereśnie krajowe 80 marek za kilo. Tak samo 
me widać u nas zniżki cen obuwia i materyałów, 
a przed kilkoma dopiero dniami jedna ze znanyoh 
paskarskich firm przy pl. Maryackim w  przeciągu 
24 godzin podw yższyła  cenę s w e te r  u jedwabnego 
z  3.100 na 3.400. marek.

P oh ew a ż  urząd targow y i urząd walki z li­
chwą są głuche i ślepe ma w szystkie te orgie pa­
skarskie konsumentom pozostaje jedynie droga sa- 
mdobrcny. Należy wzorem  konsumentów państw 
zachodnich rozszerzyć jak najszerszą agitacyę za 
wstrzymaniem się od wszelkiego kupna, ze bez­
względnym  strajkiem konsumentów. Należy boj­
kotować przedewszystkiem mdeczarki i handlarzy 
jarzyn trzeba się wyrzekać kupna czereśni i tym 
podobnych artykułów i postawić alternatywę: al­
bo niższe ceny, albo niech artykuły te zgniją! W te­
dy wygrana musi być po stronie końsumentówi.

t  August Fournier.
Wiedeń, w  naju.

W e  Wiedniu zmarł znany historyk i były po­
seł do Rady państwa, dr. August Fournier, profe­
sor uniwersytetu wiedeńskiego w  70 roku życ  a.

Potomek francuskiej rodźmy emigrantów, uro­
dzony w  Wiedniu 1850 r„  uczęszczał tamże do A* 
kademiii handlowej, potem zaś studyował historyę 

fi doktoryzował się w  r. 1872. Niezadługo potem zo 
stał dyrektorem archiwum w  ministerstwie spraw 
wewnętrznych. Równocześnie był docentem pry­
watnym na uniwersytecie, potem profesorem ■nad­
zwyczajnym , a w  .r. 1882 otrzym a! katedrę w  Pra- 

idze. Stamtąd wrócił po dwudziestoletniej działal­
ność) na wszechnicę wiedeńską. W  pierwszych 
sw ych  pracach zajmował się przeważnie staremi 
źródłami historycznemu niemieckiemu i p!sa) o  Ja­
nie Viktring, najwybitniejszym historyku niemiec-

R O B E R T  H IC H E N S . (64 )

P Ł O D N Y  S Z C Z E P .
PO W IE ŚĆ .

Tłumaczyła z angielskiego

BR. N E U F E L D Ó W N A .
(C ią g  d a lszy ).

Dolores załamała drobne dłonie, zacisnęła u- 
sta i p o  chwili ciszy, podczas której' wnikała m y­
ślą w  swój® życie, jak patrzyłaby przez okno na 

’ opuszczoną kobietę, która zaczyna ko-r.ać z głodu 
:w  pustym pó'-K>ju —  poszła się ubrać, by siąść do 
obiadu sam na sam z mężem.

Jak wyraźnie, jak brutalnie T eo  zaczynał jej 
-okazywać siwoce uczucia... D awnej albo te uczu­
cia były irunie albo też on był daleko powściągliw­
szy, dlajłdko ostrożniejszy. M oże od owego w ybu­
chu z powodu psa uczuł się swobodniejszy. Praw - 
,d,a, że zapadło zmów m iędzy niani milczenie, że 
T eo  nigdy już nile stwierdlzał prawdy ich małżeń­
skiego pożycia. A le czyż  nie był jawnie obojętniej­
s z y  w  czynne? Czyż n«'e stał gię stopniowo c-tkrnt- 
ny niemali w  postępowaniu? C zyż ten ścisły sto- 
i&uniek z  Deintziilami nie przytępia jego wrodzonej 
i delikatności?

W  teti chwili duma 'Dolores podniosła wielki 
'bunt; zaczęła prawie miewarwidzieć Edny.

„M oja własna strata b ierze górę nad v,szy- 
;stkiem!“

Litowała się, roztkliwiała nad rnężem. A le te­
raz dfozmała wrażenia obceigo jej zupełnie —  przej 
miuiący chłód wstępował w  jej serce i  znieczulał

kitn XIV. wieku 1 o jego ,.Liber certarum historia- 
rum“ . Prócz tego zajmował się grumtownemi bada 
niamr kwestyi historyczno-metodologicznych. W  
studyum o ,.P:jmowaniu i metodzie historyi pań- 
stw ow ef* zwalczał pogląd, budujący mur m iędzy 
czysto polltycznem, a kulturalno-hiśtoryczneim pc] 
mowaniem historyografii. Następnie zwrócił się do 
badań nad łiistoryą Austryi i Europy w  drugiej po 
łow ię XV III. wieku i w  epoce Napoleońskie] i w y ­
dał szereg dziel, które przyniosły trau sławę erudy 
ta i pisarza o pięknym stylu. Obok zajmującego 
studyum „Gerhard van Swieten jako cenzor11, w y ­
mienić należy książkę „Gentz i Gobenzl“ , rozw ija 
iącą dzieje dyplomacyi austryackiej w  latach 
1801— 5, na podstawie nieznanego memoryału 
Gentza. P  sal też studya o  M ary i Teresie, o Tu- 
genabundziei, o Julii Kriidener i w iele mnycti, w y ­
danych Późn ej w  zbiorze ,S tudya i krytyki**. Naj­
bardziej znane jest dzieło jego o Napolenie. Rów ­
nież badania jego z  zakresu dziejów  handlu w  śre­
dniowieczu i czasach nowożytnych, jak i cenne 
przyczynki do „Allgememe deutsdhe Biographie1', 
godne są wzmianki. Fournier był członkiem1 wielu 
akademii, tudzież członkiem honorowym „R oya l 
Histomoal S od e ty “  w  Londynie.

Fournier był żonaty z  córką sławnej pary ar­
tystów Burgu wiedeńskiego, Ludwika i  Zerhny 
Gabillon, a córka jego poświęciła się rów n eż  ka- 
ryerze scenicznej.

Venustiano Carranza.
Meksyk, w  maju.

Jak wiadomo, przed 10 dniami zamordowano 
w  Meksyku gen. Carranzę. W  jesieni 1915 r. oba­
lił on przy pomocy garstki powstańców, którą pó­
źniej przekształcił w  karnie wojsko, indolentnego 
prezydenta Huertę i przez przeszło pięć lat dbał o  
spokój i .porządek Meksyku, tak, jak się to nie zda­
rzyło  od czasów P o r fim  D aza. Zewnętrzna poli­
tyka Carranzy od samego początku przeciwsta­
w iała się zasadniczo polityce Waszyngtonu. Jego 
polityka gospodarcza, zabezpieczająca eksploata- 
cyę m iner, kruszczow i olejów  obywatelom  me­
ksykańskim, zwracała się przedewszystkiem prze 
ciw  Stanotn Zjednoczonym. W #woinie św iatowej 
u traw ial prezydent meksykański pclitykę z  gruntu 
sprzeczną z zasadami' panamerykanizmu.Wskutek 
tego nie zbyw ało  na tarciach m iędzy Unią a Me­
ksykiem. W  czasie wojny z Niemcami, Carranza 
zachował neutralność. W e  wrześniu 1919 r. o- 
św iadczył on w  orędziu do kongresu, że Meksyk

je. Spotykała nieraz w  życiu kobiety zimne i nie­
czułe i uje zbliżała się dło nich nigdy. W ydaw a ły  
jej się istotami bezplciowemL Teraz zaczynała je 
rozumieć. To  byfły kobiety, które cierpiały. Mia­
ły  prawo być nieczułe, niuaitfegan e melitościwe. 
L W  bawialni margrabiny Verosii baczne oczy 
kobiet w yk ry ły  w  Dolores zmianę, którą ona sa­
ma uświadomiła sobie dopiero w tej chwifli. I nie­
zw łoczn ie przelękła się tej świadomości. Kochała 
jifojaiko swoją słodlycz i łagodność, nie chciała nic 
z mej utracić. Uczepiła silę w ięc myśli o w yjeździć 
Denzilów z  Rzymu. Skoro raz wyjadą Teodor po­
zbędzie 'Się tego, oo zaczynało już być niewolą a 
ona uwomioma zostanie od widma zazdrości, któ­
re inaczej musiałoby zn iw eczyć jej życie.

Ale niebawem wszystko się odmieni. Denzilo- 
w ie wyjadą z  Rzymu. Nile rozstawała się już % tą 
myślą. M oże już odtąd ufać losowi.

Sir Teodor nie wspominał już tego  wieczoru, 
o Dewzijacih i o  Monachium. P r zy  obaedzte uprzej­
mie i  skwapliwie „zabawiał*1 Dolores rozmową.

Doszli do tego,, że  się rozm ową wzajemnie 
„zabawiali**.

Dolores w yda ło  się, ż e  widzi pierwsze ka- 
mieiriie m,uru, bardfeo jeszcze niskiego, ale mocne­
go, k tóry  zaczyna się wznosić m iędzy nimi.

Alle Dewzilówie wyjadą i wszystko będzie jak 
było. Gdly Dolores cofnęła się teraz myślą, zda­
w ało jej się, że  pomimo strasznej pustki, spowodo­
wanej beizdzietnością, byli ohoje przedziwnie sz.cz ę 
śliwa, zanim osiedlili się w  Rzym ie.

Skoro Denziilowie wyjadą, to szczęście powró­
ci... Bo ona kocha Tea i przypuszczała, a nawet 
była pewna, że  op ją kocha; nie taik jak dawniej, 
z  gorącą nadzieją, w  n iecierplw em  oczekiwaniu,

me wstępi do L ig i narodów, ponieważ ona nie spro
wadzie równouprawnienia ludów.

W  początku lipca m iały odbyć się w  Meksyku 
w ybory na prezydenta. Carranza nie kandydował 
już sam, popierał jednak kandydaturę b. posła me 
ksykańskiego w  W aszyngtonie, Bonillasa. Dwaj 
genera łow e Obregon i Gonzalesv kontrkandydaci 
Bonillasa, w yw oła li lokalne powstania. Ruch po-' 
wstańczy w  Stanie Sonora, utrudniaj coraz bar­
dzie! położenie Carranzy. W ojska jego doznały 
porażki, on sam zaś musiał ratować się ucieczką. 
W adom ość o jego zamordowaniu, zjawiająca się 
nie po raz pierwszy, w yda je się tym razem najzu­
pełniej prawdopodobną.

Carrarsza liczył lat 65. Z powołania był farme­
rem w Stanie Coabuiia, gdzie był gubernatorem 
przed obaleniem Huerty.

Nauczycielstwo lwowskie 
w surawie pożyczki państw.

Lwów , 1 czerwca. !,

(m g) Bardzo liczne zebranie nauczycielstwa 
szkól miejskich w  sprawie polskiej pożyczki! od-' 
b y ło  się w czora j w  sali Polskiego Tow . Pedago­
gicznego na zaproszenie Zarządu Tow arzystw a, 
pod przewodnictwem dyr. Szczurkiewicza, P . Sf- 
cińskł w yg łos ił obszerny referat o  znaczeniu pol­
skiej pożyczki odrodzenia pod względem  narodo­
wym , materyalnym i politycznym. W  końcu zaprą 
ponowa! w ybór ściślejszego komitetu dla akcyi 
propagandy pożyczki za  pomocą urządzania ze­
brań rodzicielskich w  każdej szkole, oraz propar 
gandy wśród m łodzieży za pomocą specyalnie w y  
danych druków przez Tow arzystw o, druków, uła­
twiających subskrypcyę pożyczek państwowych 
nawet na bardzo drobne kwoty. P . B y jcs  przedsta 
w ił szczegóły subskrybowania pożyczki przez 
wzajemne ubezpieczenie.

Wniesione rezolucye zostały uchwalone i na 
wniosek p. Stachonia .wybrano komitet ściślejszy 
dla propagandy, w  skład którego w eszli pp. Kw iat 
kowski, Czerszykówna, Baygcr, Byjos, SicańsM i 
Szenderowiczowa.

W  końcu uchwalono nra wniosek dyr. Bayge- 
ra odnieść się do oddziału lwowskiego Banku Ve- 
sta z żądaniem wyznaczenia pewnych procemów; 
na cele funduszu „Okrętu .Dzieci Potokach*4.

ale niemniej jak nie koci tał żadnej innej kobiety.
1 tak było  w  istocie, pomimo zdradznecikiej 

myśli, jaka mu przyszła do g łow y  o  zmierzchu.
gd y  ujrzała jak mała Vioia, zaczynająca się uśmie­
chać, wtulała twarzyczkę pod ramię ojca.

r o z d z i a ł  X .

W  trzy tygodnie później wysoki, w ygolony 
m ężczyzna w  śre/ćiirim wieku, o  tw arzy rumianej 
ale smiullinej i włosach śnieżnej białości, siedząc 
samotnie przy śniadaniu w  mieszkaniu swem na 
Gav.enidiish Sqm re w  Londynie, otw ierał list, k tóry 
miu przyniosła poczta poranna. List ten pochodził 
od lady Sary Ides, a mężczyzną w  średnim wieku 
był to jej szwagier, ddktor M ervyn Ides, jeden z 
najwybitniejszych laryngologów w  AngtŚ.

W  jatach mimtonyrft, zajrnm pośw ięcił się w y ­
łącznie leczeniu chorób gardlanych, doktór Ideę, 
praktykował wśród kolonii angielskiej w R zym ie i 
jak tyłu iinnych tadlza, uległ czarow i miasta w od o­
trysków. M oże nie by łby  nigdy powrócił do .po­
sępnego Londynu, może czar Italii byłby go na- 
zawsze przykuł idb 'krainy słońca, gdzie zadowolił­
by się mnjieifsizą sławą, gdyby me ciężki' cibs, jaki 
nań spadł w  Rzym ie. Pokochał głęboko jedną ze 
'swpiildh pacyonłok, młodą dziewczynę z w ielkiego 
rodu włosikiego a oma odpłacała uhj wzajemnością. 
Rodzice n»e chcięjf jedmak zezwolić na ich małżeń­
stwo, zamknęli pnzed doktorem Idesera drzwi 
swego domu i wkrótce potem w ydali córlkę za 
młodego, m^jrnotirawnęgo Neapol1 tańczyka z tytu­
łem i majątkiem, który tracił przy zielonym stoliku.

(C . d. n.)
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PR ASA  W AR SZA W SK A  O D EPESZY 
BR U SSIŁO W A.

W arszawa, 1. czerwca.
(Tele f.) (m). Cala prasa warszawska omawia 

dziś żyw o ostatnia radio depeszę gen. Brussiłowa, 
wzywającą oficerów rosyjskich do wstępowania 
do czerwonej armii. Dzienniki zaznaczają, że inte- 
ligencya gem. Brussiiowa nie jest .prawdopodobnie 
dość wysoką. Carski żołdak przy w yk  ty do „C zi- 
nopoczytania“ , a bijący się w  .piersi i żegnający się 
dziesięciokrotnie 1 w ie izący, że  wszelka wtadza 
od Boga pochodzi, w ierzy, że Trocki jest tylko no­
wym' W aregiem , wystanym przez Opatrzność, ja­
ko narzędzie kary za to, że rosyjska ludność nie 
służyła dość wiernie cerkwi prawosławnej. Dziś 
chce on rzucić pod w ładzę rozpasanej czrezw y- 
czajiki armię rosyjską. Gen. Brussiłow marzył o 
tern, aby „rosyjską11 W arszaw ę na nowo dla cara

odzyskać ! za zdradę stanu uważałby każdego w  
kraju, któryby mu m ówił o  wolności. Polska nie
•prowadziła dotąd w ojny z narodem rosyjskim, a 
prowadzi ją tylko z oprawcami Rosyi i uwalnia od 
nicji ludy w myśl swej trądycyi historycznej, któ­
rym  przynosi wolność.

ROZSZERZENIE ZAKR ł SU W LA D Ż Y  NAC ZEL­
N IKA  OKRĘGU M IŃSKIEGO.

W arszawa, 1 czerwca.

(Telef.) (m ) Kresowe biuro prasowe donosi, 
że komisarz generalny ziem wschodnich przelał 
na naczelnka okręgu mińskiego Raczkiewicza 
wszystkie uprawnienia przysługujące komisarzo­
w i prawnemu w  stosunku do wszystkich urzędów 
i w ładz zarządu cyw ilnego, znajdujących się na te 
renie ziemi mińskiej.

ników zrównają się wkrótce z  oblatami za prze­
syłkę druków.

Ostatecznie p. minister ośw iadczył gotowość 
przedstawienia radzie ministrów projektu przy­
znania pewnej zniżki opłat za przesyłkę dzienni­
ków, na fro jednak musi się zgodzić przedewszyst- 
k.em p. mirr. skarbp. Odnośn e do sprawy lepsze­
go funkeyonowania aparatu pocztowego oświad­
czył p. minister, że zarząd pocztow y czyni stara­
nia w  tyu kierunku, nie wszystko jednak od niego 
zależy. M imo to rozpatrzy p. minister sprawę ran 
nych pociągów pocztowych ii poczyni odpowie­
dnie kroki,

TR ZE C I DZIEŃ ZJAZDU PO C Z T O W C Ó W .
Kraków, 1 . czerwca.

(P A T ). W  trzecim dniu zjazdu pocztowców 
treścią obrad było sprawozdanie komisyi rew izy j­
nej i dyskusya nad niem, poczem nastąpiły wybp- 
ry  komisyjne. Popołudniu przemawiał dełegał 
ministerstwa poczt p. dr. Koucewski w  sprawie 
.postulatów wysuniętych podczas przemówień 
na zjeździe, a mianowicie w  sprawie pragmatyki 
służbowej, komisyi dyscyplinarnej, aprowizacjo 
itP. M ów ca wskazał na to, że suma konieczności 
państwowych w  niepodległej Polsce okazuje się 
z dniem każdym większa i zakończył apelem., że 
powstanie Polski łączy się ze świadczeniami, a nie 
ustawicznymi żądaniami. W  dalszym ciągu prze 
mawiali członkowie zarządu głównego.

Minister poczt i telegrafów  p. Tolłoczko w y  
jechał w  niedzielę w ieczorem  z Krakowa

STRAJK  FIRM  SPED YCYJNYCH  W  K R A K O W II
Kraków, 1 czerwca.

(Te le f.) (G ) W czora j w e wszystkich firmach 
spedycyjnych robotnicy zażądali podwyższenia 
cen za p rzyw óz towarów. Ponieważ właściciele 
firm żądaniu temu odmówili, nie przewożono 
w czora j tow arów  z dworca towarowego do mia­
sta. P rzyszło  także do zaburzeń, którym musiała 
kres położyć polieya.

Rozmaitości polityczne.
U K R AIN A  PR ZYG O TO W U JE  M E M O R YA Ł NA

KONFERENCYĘ EKONOM ICZNA.
W arszawa, 1 czerwca.

(Telef.). (m ) Rząd1 iłkr. przygotowuje się 
udziału w  przyszłej kcmferencyś ekonomicznej 
L igi narodów, która mai się odbyć w  Brukseli. 
Rząd ukr. polecił' w  tym  celu ekonomistom ukr 
przygotow ać m-emoiryał o bogactwach przyro­
dzonych U.ktrainy, o jej zasobach gospodarczych t 
ekonomicznych, a również o potrzebi-e ńrrpoirtu

T R A K T A T  P O K O JO W Y  ROS.-GRUZYJSKJ.

W arszawa, 1. czerwca.
(Tele f. }(nHt Rząd gruziński zawarł traktat, 

pokojowy z Rosyą sowiecką. Podstaw ow e tezy 
traktatu są: 1 ) Rosya uznaje bez zastrzeżeń nie­
podległość Gruzy! i zrzeka się wszelkich praw do 
ludności i ziemi Gruzyi. 2) Rosya w yrzeka się 
wszelkich interwencyi odnośnie do spraw w e­
wnętrznych Gruzyi. 3) Co się tyczy granic, Rosya 
uznaje Batum i jego  okręg za należące niezaprze- 
czenie do Gruzyi. 4) Rosya i Gruzya obowiązują 
się do wzajemnej neutralności i niedopuszczania na 
«w o je  terytorya orgamzacyi 1 wojsk szerzących za 
machy na dba kraje. 5) Stosunki handlowe opie­
rać się mają n.a zasadzie praw państwa najbardziej 
m>rzvwiieiowaneen,

R O K O W AN IA  O PRZEDŁUŻENIE ROS.-JAP.
ZAW IESZENIA  BRONI.

W arszawa, 1. czerwca.
(Te le f.) (m ) Z  Tokio sygnalizują, że zaw ieszę 

nie broni m iędzy Japonią a Rosyą sowiecką upły­
nęło dnia 26 zm. M isye japońska i rosyjska p rzy­
by ły  do Chabarowska eelc.m zawarcia nowego 
układu.

M UNA W  KŁADNIE.i
Praga. 1 czerwca.

(Telef.), (li) U w oln im y z więzienia na podsia- 
>wie ainnestyi! kormuirista czeski Muna przyby do 
iKłaidin-a, jsdnego z miiast bolszewickich.

Wykrycie spisku kontrrewolucyjnego w Moskwie!
Masowe aresztowania w nocy z 19 na 20 u. m.

W arszaw a, 1 czerwca. I kontrrewolucyjnego, mającego na celu unleszko- 
(Telef.). (g ) W edle najdLszłych tu wiadomości w ld liw ien ie  komisarzy sowieckich i wykonanie prze 

nocy z 19 na 20 maja aresztowano w  M oskwie w ie jwrotu monarchicznego. 
le osób podejrzanych o zorganizowanie zamachu 1

D escH anel zam ierza ustąpić ?
Wiedeń, 1 czerwca. 

(Te le f.) (G ) Z Paryża d noszą: Obiegają tu
pogłoski, że Deschanel zamierza ustąpić z  powodu

złego stanu zdrowia, w yw ołanego ostatnią kata­
strofą kolejową.

W eści z Warszawy.
ZM IA N Y  W  P O S E LS TW IE  SZWEDZKHEM 

W  W AR SZA W IE .

W arszawa, 1. czerwca.

(T e le f.) (m). W  tych dniach opuszcza swoje 
stanowisko charge datfaires szwedzki w  W arsza­
wie Daniellson. Następca jegio br. Ankersward, 
lotychczasowy przedstawiciel S zw ecy j w  Kon­
stantynopolu, .przybył już do W arszawy.

U STĄPIEN IE  D E LE G ATA  POLSKIEGO
W  BUDAPESZCIE.

W arszawa, 1 czerwc,
(Telef.). (m l P rzyb y ł tu delegat polski w Bu­

da peszcie, P- Szemlbek. W  związku z tem roze­
szła się pogłoska, jakoby p. Szembefc zamierzał u- 
siąpić z  zajm owanego stanowiska, poprzedzając 
swoją dyrmsyę długo term inowym urlopem.

KO M ISYA B AD AN IA  K O S ZTÓ W  U TR ZYM AN IA  
RO D ZIN  RO BO TNICZYCH .

W arszawa, 1, czerwca.

(Te le f.) (m ) W obec ciągle wzrastającej droży­
zny j stawianych w  związku z nią coraz to no­
w ych  żądań robotników, utworzoną została przy 
głównym  urzędzie statystycznym kounisya celem 
badania kosiztów utrzymania rodzin robotników, 
zatrudnionych w  przemyśle, handiu,, instytucyach 
miejskich i użyteczność* publicznej. Komisya zosta 
ła powołana w  myśl rozporządzenia rady mini­
strów  i w ydaw ać będzie opinię w  sprawie normy 
podwyżkowej, odpowiadającej istotnym celom ar­
tykułów pierwszej potrzeby.

IN W A LID Z I P O L S C Y  W RAC AJA .
W arszawa, 1. czerwca.

(Telef.) (m ) Dnia 3 bm. oczekiwane jest w  
Gdańsku przybycie przeszło 1000 inwalidów Pola­
ków jeńców byłej armii austryackiej i niemieckiej. 
Inwalidzi ci przybędą na statku angielskim ,.Qren 
Woo<ł“

SYO N IŚC I PRO TESTU JĄ.
W arszawa. 1 czerwca.

(Telef.). W  „Naszym  Kury erze" ukazał się pro­
test przeciwko WJcemtn. Rybarskiemu, który w y­
raził &ti, be żydtzi bojkotują pożyczkę państwową. 
„Nasz Kuryer“  nazywa to wyrażenia oszczer­
stwem-

ZAJŚCIE W  SZKO ŁACH  RADOM SKICH .

W arszawa, 1. czerwca.

(Telef.) (m ). W  Radomiu uwolniono uczniów 
żydowskich w  szkołach polskich od nauki w  dniu 
obchodu palestyńskiego. Nazajutrz uczniowie pol­
scy w czasie godzin szkolnych zaprotestowali 
przeciwko temu, wskutek czego przyszło do zajść 
z uczniami żydowskim i. Dopiero po wyjaśnieniu 
nauczycieli, że ministerstwo zezw oliło  na udział 
uczniów żydów  w obchodzie palestyńskim, nastał 
spokój.

Co się dzieje w Krakowie ?
DZIENNIKARZE K R A K O W S C Y  U M IN ISTR A  

TO ŁLO C ZK I.

Kraków, ł czerwca.

Dzóntnifoi, dlonoszą, że z okazyi pobytu w Kra­
kow i* rr#łistra poczit i telegrafów  -nż. Tołłoczk i 
udała się do mi'egc< delegacya w ydaw nictw  dzien­
ników krakowak oh pod prżew. p. Starzewskiego. 
Delegacya (przedstawiła ip. min. sta”  fuirocyonowa- 
nia poczt na ziiemiadh polskich, a w szczególności 
•na obszarze Malopolskk i b. Królestwa Kongr., 
łącząc z tern szereg postulatów, a mianowicie:

1 . jak najrychlejsze wprowadzenie systemu 
prenumerowania czasopism za pośrednictwem u-? 
rzędów  poczt, nią w zór b. Zaboru pruskiego,

2 . zniesie ntię dotychczasowego systemu >pob’e- 
rania oblat za  przesyłkę gazet w  postaci procentu 
od 'prenjumerajty, a wprowadzenie pewnej opłaty 
stałej,

3. uruchornwnfe pociągów pocztowych, ta«k by 
dziennóki zaraz rano po opuszczeniu prasy drukar­
skiej m ogły być ekspedyowame na cały obszar 
Państwa Polskiego.

P. Mtntoter w  odpowiedzi na te postulaty o- 
świajaczył, że  wprowadzenie systemu prenume­
rowania czasopism przez urzędy pocztowe n;e da 
się przeprowadzce w  naibliższym r. z asie na obsza 
rze b. Kongresówki i w  MałopoJsce z powodu bra 
ku odpow  edniich urządzeń j wyszkolenia perso- 
nalu.

Ministerstwo czyni jednak starania w  tym
kierunku i stopniowo będzie się starało system ten 
wprowadzić, co Jednak wymaga dłuższego czasu. 
W  sprawie opłat za przesyłkę gazet i czasopism 
oświadczy! p. minister, że w  najbliższym czasie 
opłaty pocztowe mają być ponownie podw yż­
szone, wobec czego o p M y  za przesyłkę d z i* ^
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PODZIĘKOWANIE.
Nie mogąc w inny sposób dać wy rai mo 

jemu najgorętszemu uczuciu i najgłębszej wdzię 
czności za pełne trudów i poświęcenia starania 
około wyleczenia ze złośliwej a długotrwałej ane­
mii mojej prawie beznadziejnie chore; żony Er­
nestyny. składam tą drogą Wielm. Panu Drowi 
Markowi Reichensteinowi moje najserdeczniej­
sze podziękowanie i wyrazy mojej najgłębszej 
czci. 2020

D A W ID  B U C H M A N .

EONUnD Z.YCH0W1CS
AHFIHTBKT R&.i Ź. BUDOiOHICZ* 

we lwowic, ul. zyblikiewilsa a.
WYKONUJE PLA *Y  ORA/ KOiłOTY W CHODZĄCE  
W  ZAKRES BUDOW NICTW A WE LW O W IE  I N  i 

rjtOWI-^Ci". 12ć j

DRZEWA apatowega bukowa#
wiąkscą Ilość -colonów kupię. — Oferty pod . Jrze- 

we*. Admi ilstracya .Oaz. Wieczornej*. 2011

Sneryalisia chor .0 skóra/eh i wan "czapek
T w «%  B E 3 H . O B H .

19003 aHea SyLstoska l. la.

f f F O K t K A
Repertuar teatru miejskiego.

V ’ e witweSc, 1. czerwcu o gódte. 7 mej w iec*, 
po raz 4-ty „Fotnadl śfiieg“ , cSraanat w  3 aktadh St. 
St. Żeromskiego w1 niezmienionej oósc tóe .

W e środę, 2. czerwca o goidtz. 7-raej wtśeczór 
..Carmen", oper* J. B izeta p. llodkkowska w  roli 
tytułowej i z  po. Mapnem, Sieroszewskim, Okoń- 
sfóm, Jeieńskfm.

W© czwartek, 3. czerwca o gotdz 3-ciej pepoł, 
„Księżniczka dólarów**, operetka w  3 ajet. Falia 
z pp. Miłowsitą, Bogdatiowiczówną, Załęską, Kuli- 
gow&kfoi, Miłoszą, Fdańskim % KarasiiisBc rj

W e  czHjaijteij# 3. czerwca o  godz. 7-meij wśecz. 
„Mamon**, opera. Masssnet‘a z p. Bandrowską w. 
rąM “yżułowefi i z pp. Wolińskim, Cyganikiem, Ni- 
żaPikowskim-

W  piątek, -i. czerwca o godtz. 7-mej w ieczór 
oo raz 5-ty „Ponad śmeg*, dramat w  3 akt- St. 
Żeromskiego w  niezmienione:} obsadzie.

H > r*
^ Repertuar ..Eidorhdo* ul. Teatyftska 1. 14 

ogrod. Pocza.ek o g. 7*30. Pod kierownictwem 
Edwarda Jaskowskiego. Występ pierwszorzędnych 
iii artystycznych. Nadto sketch .Poeta i Pie­
karz** i konedy* w 1 akcie „Kajcio".' 1986

(s-i) Bajkowa oogOda nfe4z3etna wyciągnęła
wczoraj za miasto całe tłumy wycierzatowców, od 
których zaroiły aię tuetyiko Brzucfoowice, ale też 
bliższe miasta punkty- żeby .wyrnienić tylko: Po­
hulankę, Lesienice i Żelazną wodę. Na Pohulance 
była nawet muzyczka nienaigorsza. Tram waje 
wieczo ne by ły  przepełnione powracającymi ze 
.św ieżego  powietrza**. Równocześnie wracała z  
cmentarza pr&cesya ruska, która chodziła trady­
cyjnym zwyczajem  w  gr. ka t Zielone Święta na 
groby. W ojna odbiła się i na tej uroczystości, gdyż 
na girofeach nie zastawiono tradycyjnych napoi i 
pokarmów.

Major Boruta -Spiec1 «>w icz , zapadł na tyfus.
noszła na*, z frontu połudinaowou.-w^scłioduiega smu- 
ina wiaiciorność. Major Boruta-Spiechowicz. do­
wódca jednego z  pułków ma rym froncie, zapadł 
na tyfus piaimiisty. f&zjwńsko majora Boruty-Snie- 
chowcza, sfaiko iecir»e?o z  głównych dowódców o- 
i>ron'.y Lwowa; w  fefloipa.dizpe 1913 r. jest w  naszem 
mieście bardzo popularne. To też z szczerym ża­
lem ptrzywliśniy powyższą wiadomość, którą po­
dajemy dc wńadio.ności szerokich kół jegoi przyja­

ciół. Om siebie ślemy dz^nem u rycerzow i kreso­
wemu setridv.czjne życzenia szczęśliwego i rychłe­
go powrotu do zdrc wła

(esre). Wiaconi iśd  ogrótete. B aw i w  naszetn 
mieście od paru dni p. Adam Dołżycki, dyr. opery 
w  Poznaniu, w  ceiaoh artystycznych. Pobyt jeso 
pociągnie za sobą prawdopudobide znów  zaanga­
żowanie paru sił naszego teatru do Fo«ian ia , z  
kró-ymi rokowania są juz w  teku.

Akademicka Eszekutywa Plebiscytowa przy­
stępując do bezzw łocznej realizacyt uchwał osól- 
no-akademicKłego wiecu z  daia 27. maja br. w zyw a  
wszystkich słuchaczy, oraz słuchaczki Uniwersy­
tetu Jana Kazimierza. Akad. W eterynaryi, Laso- 
wej, Handlowej, oraz W yższych  Kursów Ziemiań­
skich do zgłaszania się »d dnia dzisiejszego po­
cząw szy do 15. czerwca br. w gmachu t«owym 
Umwers., sali IV, I p. w  godz. od 12— 1 i od 
6—8 wiecz Ze względu na koniec zmość szytwiego 
zorganizowania się, w zyw a  A. E. P . do Ztła; zania 
się oezzwłoeznego, wszystkich zas Kolegów  i ko­
leżanki z  p iw fn c y i,  by podawali swoje adresy 
j&townie: A. E. P . L w ów , Dom Akademicki, Ł o ­
zińskiego 7.

W y c ię c ia  nauczi ńelsKa nad polskie morze.
Sekcya wycśecakawa krakowskiego „Ogniska** u- 
feądba w  dirjgiej połowie kpea w ycieczkę okrężną 
"ład praskie morze. W yjazd z  Kra;Kzwa dnia 14-go 
%oa. WycieczlkiowiOj zwiedza W arszawę, Mąl- 
borg, Gdlańsk, Oliwę, Soboty. Puck, półwysep 
Helę, Toruń. WrocSiw* Kruszwicę, Goj>’o, Gaieziió, 
Poznajn : Łódlź. W ycieczKa potrwa okc'o r8 dni. 
Koszta wymSsą vv przybliżerfiu 2250 marek. Ko- 
•szta obejmują: opłaty za hotele, utrzymamae, ja- 
z<Sę kolejami1 1 sułfikam1, wstępy do muzeów i w y - 
daitkś administraicyjne. Zgłoszeatia wiraż z  zada- 
tkiem .500 marek przyjmuje Sckcya w yo łeczk jw a  
(<na ręce kol. Radwańskiego) Kraków, Rynek gł,
3. 29 do d ira  15 czerwca br. Liczba uczestników o- 
waiti'Qzoma. Zgłoszenia ustne przyjmuje się w  lo- 
kaiu „O gn ika !'1 od' dln â 1 czet wca 1920 mlęJzy 6 
a 7 wtecaonen,.

W ieczór airtystyczny. W e  środę, dnia 2. czerw­
ca, odbędzie się sali Domu Akademicką p rzy  ul. 
Łozińskiego 7, W ’*eczór artystyczny, mządzony 
staraniem Sekcyi Ko-lonii wakacyjnych ..Koła Stu- 
dentek“  <m rzecz kufonń wakacyjnych, w  części a 
cele plebiscytu. W  wykonaniu programu wezm ą u- 
dział pp. -Popowicz A., Biekmka J , Kozłowski J. i 
Ghór Akademicki. P o  programie tańce. Początek 
o  godz. 9 w iecz—  B ilety wcześniej do nabycia, w  
„K °le  Studentek**, ul. Łozińskiego 7, od 6—8 w ie ­
czorem w  dniu W ieczoru  przv kasie.

Telegram : D'» Panów obawie, bielizną, płaszcze 
gunowp, kapelusze Pless, Borsalinc, Huckel, Ryjanas, 
oraz wiele nowości w olbrzymim wyborze poleca Am*- 
riean House, Lwów, Kooernika 5. 205.1

'.fkole realnej ul. Kubali od 2— 7 po południu, 
dla dzielń. V. magazyn w piwnicy przy ul. Bra- 
jerowskicj 1. 3, od 8— 11 rano, dla dzieln. VI. 
magazyn przy ul. Dzieci lwowskich (F&lna) l. 25.
2056 Miejski Zakład aprowizacvjny.

A sygnaty na ehleb.
Celem wykupna asygnat na ■ porór chlebe 

w okresie od dnia 2 do 8 czerwca br. włącznie, 
zechcą się zgłosić P . T. kupcy rejonowi dziel­
nicy I., IL, III., IV. V. we wtorek dnia 2 czer­
wca b t. w biurach Miejskiego Zakładu aprowl- 
zacyjnego w godzinach przedpołudniowych. P. T. 
zaś kupcy rejonowi dzielnicy VI. i kierownicy 
konsumów, Zakładów, w środę d. 3 czerwca br.

Chleb ten o wadze 800 gramów sprzeda­
wany będzie w cenie po 5 Mk, (7  kor. 14 hal.) 
za bochenek.

Po nadejściu pociągu turnu&owego z Gdań­
ska, racya chleba będzie ponownie podwyższona.

Misjski Zakład aprowizacyjny.

1 N l f t t B O L O a i A

W  pierwszą rocznicą zgonu

i p. iTłllSUII SilS RIMSIIG&O
notaryusza we Lwowie, 2037

Lądzie odprawiona żałobna Msza ŚW. / środą dnia 
2 go  czerwca 1920 o godz. *.2-tej w  południe w  Bazylice 
Archikatedralnej przed ołtarzem Ńajśw.Serca Jezusowego.

Kcmitet K. K. B. we Lwowie ul. Zygmun- 
towska I. 4., zawiadamia parafialne delegacye, 
konsumy i instytucye, że począwszy od dnia 1. 
czerwca b. r. zaprowadza w awych biurach i ma­
gazynach jednorazowe urzędowanie. Godziny 
Uyrzędowe dla stron od 9 rano do 3 po południu.

2C07

Sprzedaż kartofli*
Z  powodu nadejścia większego transportu 

ziemniaków będzie je sprzedawać Miejski Zakład 
aprowizacyjny w dotychczasowych miejscach 
sprzedaży zamiast po 15 kg. na rodziny i tydzień 
po 25 kg. po obecnie obowiązującej cenie. Po ­
nadto w sklepach miejskich: 
dla dziel. I. przy ul. Zybiikiewicza I. 49,

• • II- »  pl. Bema I. 12 b,
„ „ Ul. „  ul. Żółkiewskiej 1.
„ „ IV. „ ul. Słodowej 1* 1,
„ „ V. „ pl. Halickim 1. 10,
„ »  VL „ ul. Dzieci Iwowsk. (Polna) 25,

sprzedawane będą w miarę zapajów ziemniaków 
asy gnaty na ilości do 100 kg. na rodzinę i mie­
siąc w cenie po 240 koron,

Asygncty te będę realizować: dla dzieln<cy 
I. magazyn w szkole realnej ul. KubaU od godz. 
2— 7 po południu, dla dzielnicy II. magazyn na 
dworcu czerniowieckim, d!a dzieln. Ul. magazyn 
w Rzeźni miejskiej, dla dzieln. IV. magazyn w

JEST NAJPEWNIEJSZA
LOKATA KAPiTAŁUL820

74,

Ekonomista.
Przydział paliwa dla rzemiosł

i d obnego przemysłu.
Lw ów , 1 czerwca.

(Sp.) PrTFłte^t patw ^ d’a izemlo^l ; droboe&o 
przemysłu. Zanhn M i1.. Prrejnysłu i Handlu przy* 
stąpiło dó zongańtoowan:® a ic y i isouTnaluego przy 
drału  paliwa ć|a za"s4aWów rzemieślniczych i dro- 
bno/przetr.iyisłiowyclh, tj. do Dażdzi-rufira r. u. 
przydział ten małażał dokom pefencyi mat-stratew 
m iast Cztjść oaiłiwa ^przydzielona > a  ten cal, była 
zależna jetdlyafe Gd t-zaiajma mgretratów, p rz i^ zen  
Jcontrol tego przydziału nie była piowaclzona.

Tego  r^cJzańu gospodarka1 artykułem, który 
stanowi o  .Istai'emći2 j możliiwości rozwoju warsta- 
tów  rzemieśffiniiczyidh, musiała odbić się c janm t -.w 
tycii ostatnich. Ptrzydzśalł w  ten sousób prow a­
dzony nie uwzglęidlnja? 'specyficznych potrzeb rze­
m iosła i wie mógł potrzeb tych odpowiednio ńrdy- 
w^cłuatizować. Stan rzeczy począł pogarszać się 
w ra z  ze zfcMżaj^cą śię żŁmą i wzrostem potrzeb 
opałowych fuduclśd miejskiej przy nieustajacem 
uruchamiainliu coraz nowy;t : zakładów.

Totoż Ministerstwo ; ,zemysftf i Handlu po 
stanowiło w yłączyć paliwo dla drobnego prze­
mysłu z  pktó kompetenc,; Zarządów m ‘ast i po­
w ierzyć  go w  postać* oćdTwfnego kontynseu*' 
bezpośrednio organłzacyosn rzemieślniczym, j  
rbocześwo oirgiaiaiizacy^m rzemieś. .'czym na Fr 
whicyi MlWilstensitwo przejjaifl warunki, na ja^ ’ 
m ógłby być 'im powagi zony rozdział pł.j w a  > 
miejscu .
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W  te® sposób Jeszcze -w miesiącu październi­
ku powołane zobteufy do życia SKładmoe w  8 
nejscowaściacih d. Królestwa Kongresowego. 
V  grudlnt/u cgótaa Mość czym ych  składnic wyno- 
fila tu 27, obeerie zaś funkcyotiiują 23 składnice. j 
#a drodze do dałszego powoływania orgaa»'zacyi , 
*zemieślniczej do tej pracy stanął brak pahwa, 
;dyż ilości przyznawane na tetn cel nie w ystarczy­
ły na pokrycie aaipobrzetoowaflia składnic już i- 
stitfeiących.

W  istycznftu 'tb. Miniistarstwo biorąc pod. u- 
wagę okres robót wiosennych w  polu i związaną 
z n m konieczność naprawy narzędzi rolniczych, 
zajęło £)'“ zorganizowaniem przydziału paliwa dla 
kowali .wicfcCridhi Afcoya ta powierzoną została kół­
kom rotafozyim oraz oddziałam syndykatów roluii 
cz. di. W  <im sposób prócz istniejących już 33 
składnic uruchomiono leszcze 45, w yłączne dla 
kuźni wiejskich. Na poBrzaby kuźp? uzyskano do­
datkowo około 800 ton w ęgla  lątwoi koksujące­
go sę . ;

Jed&akże ogótoa Mość p a lw a  przem ysłowe­
go, po większona w  lutym  bez względu r.ia potrze­
by ku źn i. wiejskich, już w  marcu zostaje powtór­
nie zredukowana do norm y styczniowej, wobec 
czego Ministerstwo zostało zmuszone zredukować 
przydziały dla składnic rzemieślniczych, ażeby 
choć w  nrmnralnefj części (;po 1 wagonie .ną, powiat 
miesięczir,'i&) zaopatrzyć składnice dla kuźm w e ju  
skich. Łaialunkom na ten cel przeznaczonym zape­
wniano pierwszą koileswść w ysyłki.

Tak przedstawia s,'ę sprawa zaopatrywania 
w' paliwo w arstatów  rzemieślniczych i zakładów 
drobno-przemysłcwyoh na ziemiach b. Królestwa 
Kongresowego.

W  końcu marca rb. Ministerstwo przystąpiło 
do zo ig  i® zowan a przydziału paliwa na terenie 
M ałfpojski. Do t&j chwili Inspektorat W ęg low y w  
Krakowie przydzielał ćpał starostwom, które we- 
d.ug swego uznorńa, w  irrarę posiadanych zapa­
sów, zaopatryw ały warstaty rzemieślnicze.

Od marca rówr/eż w  Małopolsce przydz-af 
pa liw * powierzony został organ^acyom  rzcmleślni 
czyni. Do chwili obecnej uruchomiono 17 składnic.

W yże j cPkanra- a!kcya przydzab i pal:w a nie 
zaspokaja w  zupsSnośoi ciągle rosnących .potrzeb 
naszych warstatów  rzemieślniczych. Podstawową 
przyczyną takneyo stanu rzeczy j to przyczyna 
jak w d a n e j chwili' nie do usuinięo:,a, jest ogóln'e 
przeżywany kryzys opałowy. W. O.

K r o n l K a  s ^ o r f o - w a *
KOMUNIKAT LWOWSKIEGO ZWIĄZKU OKR. 

PIŁKI NOŻNEJ.
L w ów , 1 czerwca. 

W  sobotę, 29-go maja br. odbyło się konsty- 
tąjące posiedzenie pierwszego Zarządu L. Z. O. P.

Na srebrnym eKranie.

N a u 1 a K h  a.
Prem iera w Kin iteatrach: „Kopernik** i ,M a ­

rysieńka**.

Lwów, 1 czerwca. 
Powiada gdzieś S ienkiew icz: Każdy czło­

wiek ma dwie ojczyzny i tę swoją kędy się ro­
dził i W łochy ! Pow iedzenie to możnaby w w ie­
lu wypadkach zmienić i zam iast: „W łochy** na­
pisać: „ In d y e !“

J e t  to kraj marzeń i zachwytu wielu p ło­
miennych Imaginacyi, stęs nionych, tajemniczych 
dżungli, świątyń w których duma Budha nad 
tekom ością  świata, gdzie obok wysuszonych do 
kości świętych pustelników zjawia się fakir cuda 
czyniący, gdzie w świętych falach Gang su c b- 
mywa się grzech Hindusów. Prastara cywiliza- 
cya, kolebka narodów, tajemniczy, przepiękny 
kraj maharadżów l Przynajmniej na film ie go uj­
rzeć i pieścić oczy egzotycznością wiJoków, któ­
re w obecnych czasach kto wie czy danem nam 
będzie oglądać w rzeczywistości 1

W to tło wplata autor ciekawą pełną fascy­
nującej treści historyę. P rzez  które z dwu mia­
steczek nrzejdzie nowa linia kolejowa 1 Oto pro-

N., wsuwanego przez wata® zgrom adzenie w  dniu 
16-go maja.

Do Zarządu wasźfi: prezes dr. HafeadS, wcepr. 
ibż. Nżew’adoniisikji, sdkr. St. Dręgłewicz, skarbnik 
Tad. Dręgięwóoz (tym czasow o). Członków e za­
rządu : Radwański', Noehr, papjus, dr. Hibe], Hipp, 
dr. Mann er i red. Laiskowflicte^ W yorąno w ydzia ł 
gier oraz w ydzia ł kar j zgłoszeń. Przewodniczą­
cym pierwszetgot jest dr. Mann=r, drugiego red. 
I askowotekii.

Pow ołano do życ ia koimsyę egzaminacyjną, 
złożoną z Hiippat, Batora. ora M an iera  i Dręg ew i- 
cza dla sędziów i  od wrporfcu 1. czerw ca zaczną 
się egzamiria na sędziów. W  ten sposób zastała 
wreszcie rozwiązaną kwestya bardzo pi ekąca 
braku sędlzów kwalifikowanych dla inatehów.

Kluby mają bezw łocznle zgłosić kandydatów 
na sędziów dlo s-ekretaryatu Zwazku, gdyż w  i>rzy 
szłości Jedynie sędziowie związkowi egzamino­
wani; będą mogli brać udział w mat cli ach. Kluby 
prcwiticyionainei mają zgłosić kandydatów rra sę­
dziów  do 10 ozenwca, a kandydaci zjechać 'do 
L w ow a  15 czerwca, gdyż w  tym dniu zaczną 
się dla nPch eg za/mina.

Ustalono (podział*'na klasy, przyczem  do A  kl. 
zaiHczono „Pogoń “ . „Czara**, ,Rew era“ (Stanisła­
w ów ) i .Pcłonila/* (Przem yśl, B kl. przyznano klu­
bom .Hasmonea*, ,Łechta*, ,Sparta‘ , uogoń II.*, 
.Czarni II.*, Stryjski K. S.

W-kładtoi i wpisowe wynoszą dla:
A. kl. 100 marek roczna wkładka, 20 marek 

wpisowe.
B. kił. 50 marek roczna wkładka. 10 marek 

wpisowe.
E kl. 30 marek roczna wkładka, 5 marek 

wpisowe.
Następnie kluby są obowiązane oddawać na 

rzecz Związku: A  kl. 10 procent dochodu netto, 
B klasa 6 procent p rzy  matchach o mistrzostwo
okręgowe.

Zarząd! przyjął do wiadomości sprawozdanie 
sędziego W ęchslar-W erzbow skiego oraz inż. Nie­
wiadomskiego w  sprawie zajść r.a matchach „P o ­
goń" i „Rtwejia** w  Sta Wisławowie, w  dniach 23 
i 24 maja i1 oba matche unieważni.

Obecn e  kluby, n&e należące do Związku n>e 
mogą rozgryw ać zaw cćów  fot balio w ych z człon­
kami Związku, jakotfeż odwrotnie, chyba że m  pro­
śbę odnośnego klubu Związek pozwoli ua zaw ody 
w danym wypadku.

Sędziować mogą tylkoi sędziowia egzaminowa­
ni i uzuaui przez Związek.

Kluby muszą w  najbliższym czasie podać 
skład droży® i swoich graczy  S fkretaryatów i 
Związku, oelem zaprowadzenia dokładnego reje­
stru graczy i drużym

Zarząd zastanawiał się nad rozbudzeniem du­
cha sportowego w e  Lw ow ie ; na, prow lncyi i pole- 
c7 prezydyum odnieść się do odpowiednich czyn­
ników celem zakładania klubów sportowych. Se-

blem wokoło którego jak bujna girlanda ■ owija 
się miłosna hist rya. Bo oto miody inżynier A 
merykanin, Nick, obiecuje żonie dygnitarza, któ- 
reco zezwolenie jest bezm iernie ważne w tym 
wypadku, najpiękniejszy naszyjnik w darze. Ten 
naszyjnik, to Naulakha, który opasuje biodra fa­
woryty maharadży, panującego w jednem z licz­
nych państewek Indy .

M łody inżynier pos anawia wyjechać do 
kraju tajemnic i fakirów, temwięcej, iż wyjeżd?a 
tam młoda amerykanka Kate Sheriff, która po­
stanowiła wyplenić zabobon niszczący tubylców. 
Maharadża spędza dni w przepychu i rozkoszy. 
Z haremu jego poznajemy i żonę i kochankę, 
walczącą o dostojeńsiwo dla swego syna. Piękna 
kochanica nie przeczuwa nawet, lż w chwili gdy 
ona siecią intryg osnuwa prawowitą małżonkę 
maharadży i jej syna, na ziem ię indyjską wstą­
pili amerykanie, którzy do gruntu zmienią jej los. 
Dziwne i romantyczne są drogi jakiemi młody 
inżynier dochodzi do upragnionego naszyjnika. 
Nasamprzód ocala młodziutkiego księcia z topieli 
—  potem w czasie ceremonii ślubnej otwartej 
przez służebnicę faworyty, ocala biedne dziecko 
wspólnie z Kate, która pracuje w szpitalu. Ko 
chankę maharadży pieni się z  wściekłości. Za­
prasza Nicka na tajemną schadzkę i ś iadoma 
swej piękności sądzi, iż  ulegnie jej woli. Lecz 
w »ck przejrzał jej plany i chvtra kobieta znalazła

krertaryart urzędowe w kanceląryi dra Dręgte wdeza, 
Lw ów , Halicka 21.

W Y D Z IA Ł  SZŁR M lE kZY
Polskiego KomtŁ&Łu Igrzysk Olimpijskich wie Lw o- 
w 'ę zawiadam ia tych siermterzy-amatorów, któ­
rzy chcieliby wziąć udz a ł w  tegorocznych Igrzy­
skach w  Antwerpii, że zgłoszenia przyjmuje się 
najpóźniej do 15 czerwca br. na ręce p. Vambery 
Emha, ul. Piekarska 1- Do zgłoszeń a należy do­
łączyć 100 (sto) marek jako taksę bez której zgło­
szeń e jesr nieważne.

Dnia 20 czerwca br. nidbćdzie się w e Lw ów  e 
w  Klubie szerm ierzy ul. Pańska I. Ib, eliminacyj­
ne assaut zgłoszonych szerm ierzy w obec jurv 1 
fechtmistrza p. Bąkowskiego.

Szermierze, uzan? za zdolnych do treningu bę­
dą mogli’ odbywać bezpłatnie trening we Lw o- 
w e ,  gdizaier z końcem lipca odbędzie się ostate- 
czas k lasyfkacyjiiy  assaut wszystkich szermie­
rzy , po po którymi nastąpj przydzólenie do w yja­
zdu na  Igrzyska.

Zaangażowany fechtmistrz św iatowej sławy, 
jp. Bąkowiskii z  Krakowa, rozpoczął już systematy­
czny trening z lwowskim i szermierzami. P. Bą- 
‘kowsto udziela także tekcyi prywatnych na szable, 
flo rety  f szpady dla pań i panów.

Zgtoszerća przyjmuje Klub szerm ierzy ul. 
Pańska I. 16. II. p. m iedzv z ody. 5— 8 w iecz.

iW YSCIG l W  W AR SZA W IE .

W arszawa, 31 maja.
(P A T .) W czoraj w  dniu 16. w yścigów  kon­

nych, rozegrane by ły  biegi Derby o  nagrodę 
100.000 nik. oraz im. Naczelnika Państwa o  nagro­
dę 50.000 mk. i zło ty  m edal O godz. 6 w ieczorem  
p izyb y ł na wyścigi Naczelnik Państwa, w itany o- 
wacyjnie przez licznie zgromadzone tłumy publicz 
ności. Oba wymienione biegi odbyły się w  obecno­
ści Naczelnika Pańis-frwa. W  biegu pierwszjtn  zw y  
ciężyła ,.Tiily“ , 3-letnia klacz Towaraickiego, jeż­
dżona przez jockeya Ga reckiego, w  dTugim zaś 
4-letni ,.Paraszyt“  Polanowskiego pod jockey‘em 
Szillagyim.

S  OGŁOSZiUiA
Etui. Dr. LEWANDOWSKI tf fi

PO SA D Y  IDRAC8

P rzy jm ę natychmiast zdolne panny w  krawieezyźnie.
Senarsta, Pańska 17 a. 20 20

Kandydat notarya'ny (substytut) szuka posady. Zgło­
szenia pod adresem M. S .h a le r , Lwów , Modrzeje­
wskiej U  A. IÓdl

się sama w pułapce.
Kate wybawia i ją zwracając jej naszyjnik, 

którego brak omal o śmierć nie przypraw'! pier­
wotnej faworyty. Losy maharadży powracają do 
równowagi. Piękna amerykanka zaś, której celem 
było en szczyć zabobo >. wśród mas indyjskich, 
zniechęca się do tej pracy i wraca do Ameryki 
jar.o żona Nicka. Upajające tło, to znów grozy 
pełne, przesuwa się przed zaciekawioną źrenicą. 
Wnętrze Indyi, dżungle, miasteczka, świątynie* 
uroczystości, pustelnicy, zwyczaje dziwaczne, 
stroje, wszystko to z iście królewskim przepy­
chem roztoczone, pałace cudowne o zachwyca­
jącej architekturze, tańce, pożar szpitala, bunt 
krajowców, odtworzone są porywająco. Znowu 
z innej dziedziny i tak zajmujący film . Publi­
czność, przepełniając kinoteatry do ostatniego 
miejs a konstatowała fakt ten z podziwem i za­
dowoleniem. Bo nietylko piękny, nietylko pou­
czający, niczem książka, obszerna o Indyach je3t 
ten óbrez. Jest równocześnie ukołysaniem na­
szych tajemnych życzeń, które wyrywając się ze 
sfer pręymusu, dążą do krainy, która znalazła 
piewcę w Ryszardzie Kiplingu,

N orą



Ć1T. 8 „GAZET A W IECZURNA". N* 5258

Drukarnią 8. Jaegepą ?.wówy-Syksżmka 33.
A dw ok at Dr. M arke l, Łańcut, pcszu.iuje natychmiast 

rutynowanego iconcypienta obrnajomionego z praktyki, 
prowincyjnalną. 2041

Buchalter (k a )  znajdzie zaraz stałe zajęcie. »H ć - 
pcde*, Handlowe i Przem. To w - Drzewne, Sp. z ogz. 
por. we Lwowie, Jagie.lońska 5— 7. 2040

C h ło p c a  do nauki poszukuje zakład rytowniczy Szapiry, 
Sykstuska 10. 2027

jB M££SZKA33!ft, łOKAIS, S3CL5P?
P o k ó j kawalerski z o.obnem  wejściem poseuki ifay y 

Z łoszenia „Kawaler 30“. biuro ogłoszeń Brucka, K o­
ściuszki 2. 1921

Kochanowskiego 22, zaraz do wynajęcia 2 pokoje : 1 
pokój osobno, elegancko umeblowane, słoneczne, z elek­
tryką, laz cr ką. usługą, na żądanie śniadanie. W iado­
mość tamże, III. p., na prawo 2042

4 pokoje z kuchnią, zamienię na poi oj z kuchnią za do­
płat*- Zgłoszenia ,K  B  Biuro dzienników Bracko, 
Kościuszki 2. 2039

Poszuku ję  pokoju frontowego, um eblow m ego, W  dziel­
nicy pierwszej. — V/iadorr, >ść pod „Rudno*. 203g

P oszu k u ję  mieszkania złożonego z 4- - 6  poka ; w  za1 
mian odstąpię mieszkanie o 5 pokojaeh w  Krrkowic. 
Zgłoszenia pod .W . L .‘ , Hotel G eorge’a. 2024

Pokój um eblowany z esobnrm  wejściem, za każdą cenę 
poszukuje Marczyński, W ałow a 2. 2047

s:KVPWO,  SPRZEDAŻ, ZAMIANA 1
W ilię  z ogroaem  i wolnem mi iszkaniem kupi 4. Pośre- 

di icy w/klu czcn:. Zgłoszenia pod S. K. u l Romano, 
wicza 10, mezanin, drzw i 1. 198,5

Szkło tjflow e  (S tre .cn ) w  oryginalnych skrzyniach, 
sprzedani w  większej ile ic’.'Sam o ~'ej, Lw ów , Ruska 18.

1979

Kupię maszynę do pisania w dobrym stanie. Zgłoszenia  
ul. Hofm ana 9, II. piętro na prawo. 2012

O kazy jn ie  do nabycia: Jedwabna rożowa bluzka, kryta 
czarr,„ oazą, 2 białe ubranka o ś  3 do 6 lat. elegancka 
czarna parasolka —  Janowska 52- pierwsze piętro, nr. 
drzwi 7. 30-30

Do sprzedania: ubranie żakietowe, dw a r-glany, ma- 
teryał na palto, buty wysobie —  Leona Sapiehy żjJ, 
1. p., na lewo, od 4— 6 popoł. 2029

C u k iern ia  z komplctncm rządz; c z powodu wyja- 
jazdu do sprzedaniu. W iadom ość w  Admiuistr. „ (jaz. 
Wieczornej". 2028

SprzeO ’ m wysokie, żółte, damskie buciki i meszty 
nr. 37, prawie nowe i męskie buciki ur 41, Asnyka o, 
I. p , na prawo. 2046

Co nabyciu wykwintna biżuterya. Oglądać Potockiegi. 
1. 49, II. p., na orawo, od 1— 4. 2Cl.fi

PLUŻKI do Ljrtofli Czerno ,.sfe <ego z t. n , do - 
starczają, jakdługc z^pas starczy, J. NEUBćRGER  
1 Spka, Lwów, Gródecka 53. 2046

E MAŁŻEŃSTWA

In te ligen tna, n łoda  i przystojna panienka, szatynka o 
jes ych oczach, nawiąże korespondencyę z inteligent­
nym, wykształconym, na wyższem  stanowisku panem, 
o m bicłnyc i uczuciach, w  celu metryuteuialnym. —  
Poste restante „Mary 19". poczta główna Lw ów . 20-5

I RO BM M TE a
h _lrk i pceztowe wysyła do wyboru  za nadesłaniem  

kaucyi Mk. 100 do 500. Na odo„w iedz dołączyć 5 j  fe-
nigów. „Filatelista", Lw ów , Kościuszki 1 a. 1920

Założy c ie li  z Wkładem 10.000 Marek t oszukujemy 
do wielkiego przedsięH orrfwa kinowego. Zgłoszenia do 
Redakeyi pod „Lwowska Bagatela*- 1996

Instytut kosmetyczny (Ka.c technika) Dra Pileckiego, 
w e Lwow ie, plac Dąbrowekiege I. 1 —  n— w a włosy, 
zmarszcz i, brodawf-i, ple my, pryjz^ze. Masaż tw a­
rdy. —  Leczy choroby skórne, wypadanie włosów. —  
Farbowanie w łosów . 2048

dentystyczny dra Piluck ego pk Dąbrowskiego  
1. 1. Mostki, koronki, zęby w  kauczuku, bezbo- 

lc ne wyjmowanie zębów, reneratury. Pacysntów z pro- 
wincyi załatwia się szybko. 2049

A rtu r Sm utny, stroiciel fortepianów Ochronek 5, of.cy- 
—  ■ • • • • • • 1991ny, przyjmuje brojenia i reperacye

1 3 1 F L ^ T Y - e - A  !
z fw tO , s r e b r o ,  p la t y n ę ,  płaci zawodowcom  i prywa­

tnym osobom bezwarunkowo najwięcej 1679a

J- A. WOLF, jubiler, ul. Sobieskiego 2.

Złoto, srebro I k y ian ii
znowu podrażały!

. .ó j r - y i ł k e  c e n y  p ł a c i  t y l k e
u .  m a n ł l , i i  "mika li.

(naprzeciw Kina Kopernik). 14C !

Za ZŁOTO, SREfisO, Brylanty
najwyższe ceny piąci firma

W .  B I T S S 3 E 3 H .  
ul. Akademicka 6, 1245

KAKAO HOLENDERSKIE
POLECA G ŁÓ W N Y  3KŁAD K i*W Y  IH E  RB A TY

JfiZBFA KHIulLM.

i PU
i inne materyały budowlane dostarczają natychmiast

H O R S Z O W S K i  I  S K A  * .
1036

Pocenia nóg!
rąk i pachwin m iknie się pewnie przez użycie znanego 

„C S A V E “, pakiet tylko Marek 7*—specyalnego pudru

2043Wyłączny skład

DOM H AND LO W Y c a  I T i r  U ?  A
LW ÓW , Sykstuska 1.7. w  .  £  1 L - J L łH w £ \ / T k -

WSTąŹKCWY LEP 
NA M CBY 

EREM DO OBUWIA 
PASTA DO PODŁOGI, WOSK DO PODŁOGI

pierwszorzędnej jakości dostarcza najtaniej

e n e m .  p A r t R Y B

Dr. W1BER & Cp.
Wiedeń I., Adlergasst 10. 

ZASTĘPCY POSZDBlWAlłl. 1971

p ł y t y  iH A im n im
tanio do nabycia, dciajlicznie po 2„ Mk„ hurtownie 
opust, stare płyty przyjmuje się w Składzie rowerów
S L A T Z ,  L w ó v 7, u l .  P a ń j K a  8  1718

S T . T U S Z Y Ń S K A
DO M  S P S bY C Y J N Y  

Z A Ł O Ż O N Y  W  R C K U  1891.
LW ÓW , AK A D E M .CKA  12. 1974

D R G B N O Z IA R  - IS T E  K O R U N D O W E  W YROBU

n » .  m m i a  t n s u u  

„NAXOS - UNION
FRANKFURT n/M. 2009

do nabycia do składu w  skrzyniach po 100 sztuk.

«POLTHJ*P“
polski* Iow. litna. Oli Handle l Pm . 8*. z igi* eOp.
W a r s z a w a ,  C h m ie ln a  3 7 . —  T e l e L  i 0 9 -2 7 .

członków Związkn kredytowego S P Ó Ł E K  
RĘKODZIELNICZYCH

6 tow. zarej. z ogran. poręką we Lwow ie  
odbędzie się

w Krakowie, w sali Izby rękodziti i>cz., ul. Andrzeja 
Potockiego 18, dnia 14. czerwca 1920 o g. 5. popoł.

P O R Z Ą D E K  O B R A D «
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego W alnego  

Zebrania.
2 Spraw  izdanie Dyrekcyi z czynności i rachun­

ków za rok 1919.
3 Sprawozdanie Rady Nauzorczej z kontroli.
4. Zatwierdzenie zamknięcia rachunKÓw i bilansu 

zo rok 1919, udzielenie Dyrekcyi pokwitowania i ro ;*  
dział czystego zysku.

5. W ybór uzupełniający czterech członków Rady 
Nadzorczej.

6 . Zmiana statutu.
7. Wnioski samoistne. 2023 

W  Krakowie, dnia 30 maja 1920.

K A U A  NAD ZO H CZA .

kKCYJHYBANK HIPOTECZNY
F I L I E :  

w Krakowie 

w Czerniowcach 
w Tarnopola

W E  L W O W I Ł

lipital ale. 39,1109118
R E Z E R W Y  2 1 , 6 2 9 .1 0 &  —  K

EKSPOZYTURY: 
w Stanisławowie 
w Podwełcuyblcach 
w NowosieHcy

* *  K A N T O R  W Y M IA N Y  * *
P R ZY JM U JE , Z G Ł O S Z E N I A  N A

5% POLSKA POŻYCZKĘ PAŃSTW.
na orygin aln ych  w arunkach. 19110

kupuje i sprzedaje Ikie Teriery wartaserowe i nkouełr- po najdokładniejszym kursie dziennym, nic 
licząc prowizyi. —  Z L &  A N IA  & l i  Ł  IO W E  uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami 
i adziela wssMlłdch infi Mnr.cyi co do pewnej i korzy stwcij lokacyi kapitiłów. Kupouy i wylosowane papiery 

utrąceni 1 prowizyi. U b e E p l e t a a t l l e  losów przed strr tą z powodu wylosowani i. 
"  przyjmuje w -fadk i aa książeczki i na rach. bież. i książ-czkń oszczędnościowe 

począwszy od Mp. 300'—  do Mp. 2933'—  wypłaca bez wypowiedzi nia. —
(Erzedruku n ij płacimy).

wart. wypłaca się bez potr

iBsziP bsPiinefir
i  C B O W K I  D K P O Z Y T O W i S  wynajmuje aa cpłatą roczt;

W t W n 1 ^SpóKd cJccjrfneJ wydfwnlcęeol44.
TVoAi«ai Spółki druk. .Praoa4*

Rócaktor »acze*ay Ur. R Q G £R  B A T T A G L IA . Z  *v^pca redakfora n«ez. JEKZY K O N A ^SK L
t\ Soirota o LkMdt. redaktor: MARYa« MACHAłSKI.


